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Przed pielgrzymką Ojca Świętego do Polski
„BŁOGOSŁAWIONY, KTÓRY PRZYCHODZI W IMIĘ PAŃSKIE”
Fragmenty „Listu pasterskiego Episkopatu, przed pielgrzymką Ojca Świętego Benedykta XVI do Polski”, czytanego w wielu kościołach 30.04 br.  
[image: image12.bmp]Drodzy Bracia i Siostry!
1. Niedługo powitamy w Polsce, ojczystym kraju Poprzednika, niezapomnianego Jana Pawła II, Papieża Benedykta XVI. Nawiedzi Warszawę, Jasną Górę, Kraków, Wadowice, Kalwarię Zebrzydowską, a także Golgotę XX wieku – obóz zagłady Auschwitz-Birkenau. Powitamy go gorąco i z wdzięcznością za gotowość nawiedzenia drogich Janowi Pawłowi II miejsc i osób. Je-go obecność wpisuje się w pielgrzymowanie Kościoła w najnowszych dziejach naszego narodu.
2. Benedykt XVI przyjeżdża do Polski, która ponad tysiąc lat temu otwarła się na Jezusa Chrystusa i przyjęła Jego zbawcze orędzie. Ten fakt naznaczył w sposób istotny nasze dzieje. Są to dzieje wiary, męstwa i świętości, ale także słabości, zwątpienia i niewierności. 
Cieszyliśmy się z wolności, jednak często nie umiemy z tego daru korzystać. Widzimy, ile wokół nas biedy materialnej i duchowej, ile napięć i gorzkich rozczarowań. Widzimy, że  codziennie musimy się nawracać, umacniać jedność i przejrzystość Kościoła, by był on wspólnotą wiary, nadziei i miłości. 
3. Hasłem pielgrzymki Benedykta XVI do Polski są słowa: Trwajcie mocni w wierze. Trwać mocno w wierze znaczy przeżywać z Bogiem wszystko, co nas spotyka. Taka wiara wyzwala i czyni nas ludźmi otwartymi i wrażliwymi. Ojciec Święty Benedykt XVI przyjedzie, by nas umocnić w wierze, taki jest bowiem cel jego pasterskiej posługi. Powinniśmy odpowiedzieć darem świadectwa: świadczyć o zwycięstwie Jezusa nad mocami zła i śmierci, o Jego miło-siernej miłości, o Jego przebaczeniu, o tym, że każdy człowiek, nawet najbardziej zagubiony, ma szansę powrotu do Boga. 
4. Na spotkanie z Namiestnikiem Chrystusa powinniśmy przygotować nasze serca, to, co najbardziej osobiste i głębokie. Skorzystajmy z sakramentu pojednania i Eucharystii, poświęćmy więcej czasu na refleksję i modlitwę. dostrójmy anteny naszych serc do odbioru słowa Bożego. Poprawmy klimat i jakość naszych wzajemnych odniesień w rodzinach, w sąsiedztwie, we wspólnotach oraz w szerszej społeczności, obejmującej cały naród i jego instytucje. Mając w pamięci ubiegłoroczne doświadczenia związane ze śmiercią i pogrzebem Jana Pawła II, jesteśmy przekonani, że również obecnie środki społecznego przekazu pomogą nam przeżyć wspólnie papieskie nawiedziny w naszym kraju. 
5. Czekamy z radością i nadzieją na Benedykta XVI. Będziemy się wsłuchiwać uważnie w jego słowa i cieszyć jego obecnością. Jesteśmy pewni, że spotkanie z nim jeszcze bardziej po-głębi naszą więź z całym Kościołem powszechnym. Niechaj słowa powitania: „Błogosławiony – Benedictus – który przychodzi w imię Pańskie” wyrażają gorąco to, co czują nasze serca.

Niech towarzyszy wszystkim pasterskie błogosławieństwo: w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego.   Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi na 335. Zebraniu Plenarnym Konferencji EP.

Papieskie Intencje Misyjne

maj:     Módlmy się, aby w krajach misyjnych odpowiedzialni za instytucje publiczne bronili ludzkiego życia od poczęcia do naturalnej śmierci
czerwiec:     Módlmy się, aby pasterze i wierni traktowali dialog międzyreligijny i inkulturację Ewangelii jako służbę dziełu ewangelizacji
Wiadomości  Z życia Kościoła

Z Watykanu

( 19.04. Benedykt XVI podziękował Bo gu za pierwszy rok swojego pontyfikatu wo bec ok. 50 tys. pielgrzymów z całego świata, w tym wielu Polaków. Wśród o-ecnych byli m.in.: biskupi Kazi-mierz Górny i Edward Bia łogłowski z pielgrzymką dziękczynną diecezji rzeszowskiej za beatyfikację bł. Władysława Findysza. @KAI
Podsumowując pierwszy rok posługi papie skiej Zbigniew Nosowski, redaktor naczelny "Więzi" i konsultor Papieskiej Rady ds. Świe ckich, używa takiego porówniania: Jan Paweł II zachęcał do wypłynięcia na głębię, a Be nedykt XVI uczy jak na tej głębinie pływać. 

Jest on świadomym kontynuatorem ponty-fikatu Jana Pawła II. Oczywiście istnieją między nimi różnice. Jan Paweł II był przede wszystkim misjonarzem, który zdobywał ludzi dla Chrystu sa, zaś Benedykt XVI dąży przede wszystkim do pogłębienia wiary tych, którzy są w Kościele. Wprowadza do współczesnej debaty w Europie i w świecie - pytanie o Boga. 
Pierwszy rok pontyfikatu to okres zbyt krót-ki, aby odpowiedzialnie dokonywać jakiś całoś-ciowych podsumowań. Wciąż trwa oczekiwanie na jakieś decyzje, czy działania, które są zapo-wiadane, ale się jeszcze nie pojawiły. Chociażby w sferze reformy i reorganizacji Kurii Rzymskiej i zmian personalnych".@ KAI.   

( 28.04. Abp Angelo Amato. sekretarz Kon gregacji Nauki Wiary wezwał do bojkotu fil-mu "Kod Leonarda da Vinci", bo jego zda-niem jest to "stek obelg, kalumnii oraz błędów historycznych i teologicznych, wymierzonych w Jezusa, Ewangelie i Kościół". Gdyby celem podobnych ataków były "Koran czy Holo kaust, wywołałoby to światową rewoltę", nato miast gdy chodzi o Kościół katolicki, "pozo stają one bezkarne". @KAI.
( 29.04. Ukazał się nowy Rocznik Statys-tyczny Kościoła, Wynika z niego, że na świe-cie było 1,098 miliarda katolików. 
Rocznik notuje zmiany zaszłe w czasie pon tyfikatu Jana Pawła II, od roku 1978. Katolików było wtedy blisko 757 milionów i stanowili oni prawie 18 proc. ludzkości Od-setek ten zmniej-szył się do nieco ponad 17, ponieważ liczba mie-szkańców ziemi wzrosła z 4,2 do 6,4 miliardów. W Europie pozostał bez zmian,  w Afryce liczba katolików potroiła się (z 54,8 milionów w 1978 do 148,8 milionów w 2004). Katolicy afrykańscy stanowią blisko 13,6 proc. katolików na świecie.
Liczba biskupów wzrosła w tym czasie z 3714 do 4784,. Spadła liczba kapłanów: z ok. 421 tysięcy w 1978 do niespełna 406 tysięcy dwa lata temu. Wtedy też było na świecie 32 tysiące diakonów stałych, ponad 55 tysięcy braci zakonnych i 767,5 tysięcy zakonnic. Zanotowa-no wreszcie stały wzrost kandydatów do kap-łaństwa - z niecałych 64 tysięcy w 1978 do po-nad 113 tysięcy w 2004. @KAI  

09.05.W Watykanie ukazał się informator o ruchach kościelnych, pierwsza tego typu publikacja która zawiera charakterystykę, his-torię i dane 122 "międzynarodowych stowa-rzyszeń wiernych". Prace nad informatorem trwały od 2000 r. 

3/4 06. w uroczystość Zesłania Ducha Świę-tego, w Watykanie odbędzie się drugie świato-we spotkanie tych "nowych rzeczywistości koś-cielnych", czyli ruchów kościelnych @ KAI 
( 07.05.W Watykanie świętowano 500-lecie Gwardii Szwajcarskiej. Program objął też ceremonię zaprzysiężenia 33 nowych rekru tów oraz szereg imprez m.in. koncert orkiestry opery w Zurychu oraz trzech @ Radio Vat.
( Instytut Pamięci Narodowej zamierza prowadzić śledztwo w sprawie roli polskiego MSW w zamachu na Jana Pawła II. Wszczę cie takiego śledztwa jest możliwe - zamach mieści się w definicji zbrodni komunistycznej. Prof. Witold Kule-sza, szef pionu śledczego IPN nie ukrywa, że decyzja o wszczęciu śledzt wa nie jest prosta. Chodzi m.in. o między narodowe skutki takiej decyzji.

Organizatorami zamachu, według najbardziej prawdopodobnej wersji - były sowieckie służby specjalne - KGB i radziecki wywiad wojskowy GRU. Postawienie przed sądem zleceniodawców zamachu na Jana Pawła II - podobnie jak w spra-wie zbrodni katyńskiej - jest niemożliwe. 

PRL-owskie służby specjalne ściśle współ-pracowały z KGB i GRU. W archiwach IPN jest informacja o operacji Triangolo wymierzonej przeciwko Janowi Pawłowi II. W archiwach nie-mieckiej Stasi są też wzmianki o "Operation Papst" (Operacja Papież).
IPN już otrzymał od włoskiego sędziego Fer-dinando Imposimato, dokumenty związane z udziałem służb specjalnych państw bloku sowiec kiego w zamachu. Wg @ "Rzeczpospolita". 
( Patriarcha Moskwy i Wszechrusi Aleksy II powiedział, że Benedykt XVI będzie papieżem przełomu ekumenicznego. Ddekla racje papieża w sprawie "rozwinięcia stosun ków z Kościołem prawosławnym dają nadzie ję na zmiany na lepsze". Oba wyznania powin ny zjednoczyć swe siły wobec fali laicyzmu zalewającej Europę. @ pap. 
Cieszy, że prawosławni nareszcie widzą to, o czym tyle lat temu mówił Jan Paweł II. Szkoda tylko bezpowrotnie straconego czasu, kiedy wyciągał on rękę do pojednania. Modlimy się o jedność i za Benedykta XVI. Niech Jego ponty fikat również będzie wielkim.  
Ze świata
( W Moskiewskiej Fabryce Samochodów ZIŁ odlano dzwony dla nowobudowanej pra wosławnej cerkwi w Rzymie, na wzgórzu Janikulum w pobliżu Watykanu. 
W siedmiu dzwonów, najcięższy waży ponad tonę. Ponieważ świątynia znajduje się nie opodal Bazyliki św. Piotra dźwięk dzwonów wykona nych w Moskwie usłyszy z pewnością papież Benedykt XVI. @Radio Vat  

10. – 17. 05. W Hajnówce koło Białego-stoku odbył się 25. Międzynarodowy Festiwal Mu-zyki Cerkiewnej Hajnówka 2006. z udzia-łem 26 zespołów chóralnych z 16 krajów, gdzie prawosławie jest religią dominującą jak Rosja, Ukraina, Białoruś, Grecja czy Serbia, oraz takich, w których jest niemal nie znane jak Francja czy Włochy. Wykonywano arcy-dzieła muzyki cerkiewnej - kompozycje m.in. Bortniańskiego, Czajkowskiego czy Ra-chma-ninowa śpiewane podczas prawosławnych nabożeństw zakończył się wykonaniem „Jut-rzni” Pendereckiego.@ © Radio Vat.


BÓG ŻYWY

O tym, jak ważne dla współczesnego człowieka staje się pytanie o Pana Boga, świadczy za-interesowanie książkami, (chociażby Ewangelią Judasza) filmami (Chociażby„Pasja” Kod Le onarda, "Wszyscy jesteśmy Chrystusami") wystawami ( np. „O Aniołach” ) czy muzyką. po-ruszającymi tę problematykę Boga i wiary. I co ważne – są one skierowane nie do ludzi prze-konanych - zapełniających nasze kościoły, ale raczej do poszukujących i często wątpiących. Szacunek dla nich nie pozwala mi napisać „błądzących owieczek”, których jest więcej niż jedna na sto. Dużo, dużo więcej. Spośród wielu przykładów przytoczę kilka.  Oto one:  
Ukazała się niedawno niewielka książecz ka: Guadalupe, Objawienie, które zmieniło dzieje świata. Na  276 stronach autor pisze o Wizerunku Madonny z Guadalupe, który - obok Całunu Turyńskiego - uchodzi za najbar-dziej zagadkowy obraz w dziejach świata. Im dokładniejszym badaniom poddawany jest obraz, tym większą staje się zagadką.

Na tkaninie z wizerunkiem nie znaleziono żadnych farb, barwni-ków czy śladów pędz la.[image: image13.jpg]GUADALUPE

Pttt




 Układ gwiazd na płaszczu Matki Bożej odpowiada wyglądowi nieba nad miastem Meksyk w momencie objawień.Współczesne badania pozwoliły usta lić, że w źrenicach Maryi została utrwalo na scena prezentacji płaszcza z cudownym wizerunkiem przed biskupem Meksyku, w której uczestniczyło kilkanaście osób. Bez spornym pozostaje fakt, że na całym świecie na żadnej fotografii, a tym bardziej na żadnym obrazie nie udało się zaobserwować podob nego zjawiska. Tak mikroskopijne wizerunki postaci nie mogłyby zostać wykonane ludzką ręką nawet w naszych czasach przy użyciu najnowocześniejszej techniki.

Po objawieniach w Guadalupe w stosunko-wo krótkim czasie chrzest przyjęło około 9 milionów ludzi. Była to największa w dziejach chrześcijaństwa ewangelizacja. Na biurku Jana Pawła II znajdował się tylko jeden obraz – wizerunek Matki Bożej z Guadalupe.

„Maria”
Na ekrany kin na Zachodzie wszedł film „Maria”, opowiadający o Marii Magdalenie Twórca Abele Ferrara opowiada o palącej po-trzebie wiary. Cyniczny reżyser  kręci film o Jezusie, aktorka tak wczuwa się w rolę Marii Magdaleny, że rzuca wszystko i wyrusza w podróż do Jerozolimy. Rok później nowo-jorski telewizyjny dziennikarz prowadzący cykl programów o Chrystusie poprzez kontakt z nią ma szansę przeżyć duchową przemianę. Niektórzy wprawdzie piszą krytycznie, że powstał film. który więcej obiecuje, niż speł nia....wielu jednak film poruszył. 

"Wszyscy jesteśmy Chrystusami"

Na ekrany w Polsce wszedł film Adama [image: image14.jpg]


Miauczyńskiego "Wszy-scy jesteśmy Chrystu sami", z Markiem Kon-dratem, odtwórcą głów nej roli. Opinie o nim są podzielone. Jedni się za-chwycają ( Przekrój”) Inni mają za złe ( „Przegląd: „Uczucia reli-gijne contra wolność sło-wa”) : 
Małgorzata Sadowska za dała mu ( na łamach „Przekroju”) pytanie: Sły-szałam, że na pierwszym pokazie pan - dojrzały mężczyzna i doświadczony aktor - płakał. To prawda? 
Marek Kondrat: Tak, płakałem. Dotarło do mnie całe Jego - Chrystusa - przesłanie, do mnie, człowieka całkowicie impregnowanego na reli-gię dzięki Kościołowi, dzięki instytucji, która przecież wciąż tę historię opowiada! Dotąd wszystko przeze mnie przelatywało, zawsze uważałem, że to bardzo marne misterium, zły teatr.
I nagle uzmysłowiłem sobie, że naprawdę wszyscy zasuwamy po tej ziemi z krzyżem. Że tak wygląda nasz los. Mnie poruszył sposób, w jaki Marek Koterski pokazał nieporozumienie między ojcem a synem, synem a matką. Poko-leniowa sztafeta to główny temat Koterskiego, a ja dzięki niemu przeżyłem to po raz kolejny. 
Producent zrobił pokaz dla hierarchii koś-cielnej i film bardzo się podobał. Ja myślę, że nic lepszego nie mogło się dziś trafić Kościołowi niż film Koterskiego. I gdyby Chrystus przyszedł do kina, to jestem pewien, że Jemu by się podobało.
”Tygodnik Powszechny” zamieścił dwu-głos o tym filmie. Rozmowę z Wiktorem Osia tyńskim ( byłym alkoholikiem ) i Piotrem Woj ciechowskim. 
Wiktor Osiatyński: Po pijanemu dopuszcza-łem się różnych niedobrych rzeczy. Jednak po-równywanie złych czynów alkoholika do upad-ków Chrystusa pod krzyżem jest dla mnie, czło-wieka nieformalnie religijnego, delikatnie mó-wiąc poważnym nadużyciem. To niezły film o piciu i doskonały film o dzieciach alkoholików oraz o dziedziczeniu alkoholizmu. Pokazuje dramat nałogu, ale... reżyser za bardzo zajmuje się samym piciem. Z tego nikt nie wyniesie żad-nej nauki. Poza jedną – jak pić.

Podczas dobrego mityngu AA ludzie mówią, dlaczego przestali pić i jak ich życie po tej decyz-ji się zmieniło. Miauczyński, bohater fil-mu Koterskiego, dzieli się tylko swoim piciory-sem. ... Nieprzekonująca, wręcz demoralizująca jest natomiast ostatnia scena, kiedy wychodzi Anioł Straż i mówi, że tatuś przestał pić z dniem tym a tym, natomiast synek trzy lata później odstawił narkotyki. I co? I ta przemiana miała się dokonać tak z dnia na dzień?  Człowiek, który ogląda ostatnią scenę, widzi dramat, ale i łatwość wyjścia z niego – wystarczy chcieć, a gdyby co, Anioł Straż po-może. A to nieprawda.
W dyskusji wypowiada się żona alkoholika: 

Film opowiada o piciu, i o jego konsekwenc-jach jakie ponosi bohater. Pokazuje beznadziej-ny los bliskich, beznadziejność położenia osób pozostających na orbicie alkoholika i sensu trwa nia przy boku człowieka , który nie ma siły by się podnieść. 
Kobiety filmu  ponoszą wielka  winę za "dzie dziczenie " nałogu przez dzieci - nie miały bo-wiem  sił by odizolować  się  od dotychczaso-wego życia, zabrakło im odwagi aby zapewnić spokojny rozwój swym synom.
Trwanie przy uzależnionym człowieku na sens tylko wtedy , gdy sam uzależniony  chce wykonać gigantyczna pracę  nad sobą aby uwolnić się od nałogu. Dotyczy to każdego nałogu - i ten przekaz jest ukryty - każdego nałogu w jakim tkwi człowiek. By wyjść z uzależnień potrzebna jest moc nadprzyrodzona - Chrystus. Bez jego pomocy nic nie zdziałamy.

Przemysław Szubartowicz w „Przeglą dzie” pisze: m.in. 

Zanim film Marka Koterskiego „Wszyscy jesteśmy Chrystusami, wszedł na ekrany (od 21 kwietnia), środowisko skrajnej prawicy pod-niosło larum, że plakat oraz publikowane w inter necie i kinach zwiastuny reklamujące ten obraz obrażają uczucia religijne wierzących Polaków. Jedni pukają się w głowę, drudzy grożą twórcom i dystrybutorowi filmu prokuratorem, są i tacy, którzy bezradnie rozkładają ręce.

 „Nasz Dziennik”, pisze o „bluźnierstwie”: Film może wpisać się w ciąg zdarzeń takich jak: karykatury Mahometa, niedawny start pisma „Machina”, która na okładce umieściła wize-runek Matki Boskiej z twarzą piosenkarki Ma-donny. Wydawca pisma, po krótkotrwałej obro-nie „bluźnierczej” okładki, wycofał numer, czy ostatnia sprawa: zakaz wystawiana w Majdanku. 

196 artykuł kodeksu karnego, głosi, że karze podlega ten, „kto umyślnie obraża uczucia reli-gijne innych osób poprzez publiczne zniewa-żenie miejsca przeznaczonego do wykonywania obrzędów religijnych lub znajdującego się w tym miejscu przedmiotu czci religijnej”. 
W ustawie o radiofonii i telewizji z 1992 r. znalazły się zapisy chroniące wartości chrześci-jańskie. Artykuł 18 stwierdza, że „audycje lub inne przekazy powinny szanować przekonania religijne odbiorców, a zwłaszcza chrześcijański system wartości”. Artykuł 26, że audycje radio-fonii i telewizji publicznej powinny m.in. „res-pektować chrześcijański system wartości, za podstawę przyjmując uniwersalne zasady etyki”. W 1994 r. Trybunał Konstytucyjny stwierdził, że zapisy te są zgodne z konstytucją.   Wg .onet.pl
Zamiast komentarza ... 
polecam poniższy fragment art. Marcina Król a publicysta politycznego, filozofa, profesora Uniwersytetu Warszawskiegoz „TP”
Cnota przyzwoitości polega na przestrze-ganiu niepisanych reguł, jakie obowiązują w sto-sunkach między ludźmi. Ponieważ są to reguły niepisane oraz historycznie zmienne, a także za-leżne od kultury i środowiska społecznego, więc każdy z nas musi sam je sobie wyznaczać. Musi-my sami nauczyć się odróżniać, co w naszym zachowaniu świadczy o przyzwoitości, a co nie. 
W ostatnich dziesięcioleciach to właśnie cno-ta przyzwoitości została najsilniej podważona. Po pierwsze, stała tendencja do poszerzania gra-nic wolności powoduje czasem, że przesuwamy je poza bariery wyznaczone przez cnotę przyz-woitości, a po drugie, razem z urbanizacją i upad kiem wspólnot lokalnych wymykamy się coraz częściej kontroli społecznej, która jednak ogra-niczała nasze nieumiarkowane zapędy.

Dlatego coraz częściej w sytuacjach, w których podstawą naszego zachowania powinna być cnota przyzwoitości, niezbędne stają się regulacje prawne, albo chociażby kodeksy etycz ne, które świadczą o niedostatku przyzwoitości.
Modne, nie tylko w Polsce, jest spisywanie kodeksów etycznych poszczególnych zawodów, lekarzy czy nauczycieli, w których formułuje się takie zasady, jak – na przykład – że lekarz nie może seksualnie wykorzystywać pielęgniarek, lub że nauczyciel nie może wymuszać posłuszeń stwa dzieci szantażem. A przecież żaden przy-zwoity człowiek tak by nie postępował. Z kolei swobodne relacje między ludźmi podlegają ograniczeniom coraz bardziej nonsensownym.
„Poprawność polityczna" zastępuje coraz czę ściej cnotę przyzwoitości. Zrodziła się po II woj nie światowej. Masowy awans i przemieszczanie się jednostek, które, bez dotychczasowej społe-cznej czy rodzinnej kontroli, kultury i taktu, w stosunku do innych okazały się właśnie nieprzy-zwoite. Starano się to opanować tworząc kodek-sy etyczne i wzorce „poprawności.  

A konieczna jest zwykła cnota przyzwoitoś ci. Bez niej życie staje się nieznośne. Należałoby nieustannie podawać do sądu sąsiada, bo jego telewizor jest za głośno nastawiony, nasze dzieci, bo nam odpowiadają niegrzecznie, i naszych przełożonych, bo zwrócili nam uwagę publicz nie. Marka Koterskiego za film „Wszyscy jesteś-my Chrystusami”, rockowy zespół Piersi, który obśmiał ZChN. grupę Big Cyc, za piosenkę „Mo herowe berety” a także Katarzynę Kozyrę za pla katy „Więzy krwi” i Dorotę Nieznalską za insta lację „Pasja”. A przecież wystarczyło by z ich strony trochę ludzkiej przyzwoitości, by nie ob-śmiewali tego, co dla wielu święte i ważne.  

Praktykujmy więc sami cnotę przyzwoitości, bo tylko ona może nas obronić przed powszech nym zamieszaniem moralnym, którego nie upo rządkują najbardziej nawet wnikliwe i szcze-gółowe przepisy prawa. 

( 07.05. Asystent kościelny organizacji Kirche in Not. (Kościół w Potrzebie), wyra-ził zaniepokojenie proaborcyjnym stanowis-kiem kierownictwa Amnesty International, jtóra zapowiedziała nową misję propagowa-nia na całym świecie prawa do aborcji”.  Uważa, że w ten sposób organizacja ta zdra-dza szlachetne zasady etyczne jedynie z tego powodu, że istota jeszcze nie narodzona, w łonie matki jest słabsza niż jakakolwiek osoba prześladowana. © Radio Vat,  2006) 
Z kraju       PRZED PIELGRZYMKĄ 
Kard Joseph Ratzinger w Polsce
Kardynał Ratzinger gościł w Polsce wiele razy. Po raz w 1979 r. z delegacją Konferencji Biskupów Niemiec uczestniczył we Mszy św. papieskiej na krakowskich Błoniach. Jak sam mówi: „Była to niezapomniana wizyta, a jed-nocześnie wspaniałe doświadczenie, bowiem czułem ten entuzjazm wiary, siły oporu wobec ateizmu, siłę oporu wiary katolickiej. 
( W roku 1980 był członkiem oficjalnej dele gacji Konferencji Biskupów Niemiec, na zaproszenie polskich biskupów. Niemieccy biskupi odwiedzili Jasną Górę, Trzebnicę, Wrocław, Opole, Katowice, Oświęcim i Kra ków. Dla katowickiej katedry Chrystusa Króla ufundował mozaikę, która obecnie znajduje się w kaplicy Najświętszego Sakramentu. Na powierzchni 80 metrów kwadratowych z prawie miliona kamyczków. Przed mozaiką w czasie swojej drugiej pielgrzymki do Polski (1983 rok) modlił się Jan Paweł II. 
( 31 maja 1981 reprezentował kościół nie miecki na pogrzebie kardynała Stefana Wy szyńskiego
( 26 czerwca 1983 przewodniczył pielgrzy mce mężczyzn i młodzieńców na Górze św. Anny, w pięć dni po wizycie Jana Pawła II. Przyszło ponad 200.000 osób! Mszę celebro wał po łacinie, wygłaszając wspaniałe kazanie – wspomina abp Alfons Nossol, który kilkakrotnie jeszcze zapraszał kard, Ratzingera na różne uroczystości,

( 23 października 1988 otrzymał tytuł dok-tora honoris causa KUL w Lublinie. Było to pier wsze tego typu wyróżnienie dla kardynała przy-znane przez polską uczelnię. Laureat wygłosił wtedy wykład pt. „Człowiek – reprodukcja czy stworzenie?". 

( Kilkakrotnie był gościem kard, Macharskie go w Krakowie odwiedził sanktuarium w Kalwa rii Zebrzydowskiej, w wydawnictwie „Znak" wygłosił wykład „Jedność wiary i wielość kultur. Refleksje związane z encykliką «Fides et ratio»".
( 27 października 2000 otrzymał drugi dok-torat honoris causa Papieskiego Wydziału Teo logicznego we Wrocławiu. Wręczając dyplom ks. prof. Ignacy Dec, rektor PWT stwierdził, że trudno sobie wyobrazić Kościół bez tego „szczególnego tandemu" i wspólnoty, jaką tworzą od lat Jan Paweł II i kardynał Rat-zinger, którzy w doskonałej harmonii wspiera-ją się w wytyczaniu linii Kościoła. Laureat wygłosił wykład: „Wiara i teologia". 

( Kilkakrotnie był w Częstochowie 

( W 2003 przybył do Polski jako legat pa-pieski okazji 750. rocznicy kanonizacji św. Stanisława. 10 maja uczestniczył w uroczystej Mszy św. Przekazał złoty kielich - dar Jana Pawła II dla sanktuarium w Szczepanowie. 

Prasa zachodnia, spekulując na temat wizyty Benedykta XVI w Polsce wyciąga wie le skandalików z życia polskiego Kościoła, ukrywanych, a może tylko nieznanych opinii krajowej:

Niektórzy podkreślają, że rok po śmierci Jana Pawła II polski kościół katolicki znajduje się na rozdrożu. Biskupi toczą na łamach mediów publiczną debatę na temat rozgłośni Radio Maryja, mocno ingerującej w sprawy polityki. z którą czują się związani także nie którzy członkowie rządu.  
Po raz pierwszy doszło do sytuacji, że pub-licznie w środowiskach narodowo-katolickich wytyka się papieżowi o niemieckie pochodze- nie. Przypominają, że to polscy katolicy zgoto-wali Janowi Pawłowi II jedną z najbardziej gorz-kich porażek. To oni podczas jego wizyty w 1991 roku w Przemyślu zablokowali drogę do kościoła, który papież pragnął zwrócić ukraińs kim katolikom, należącym do zabronionego przez Stalina Kościoła unickiego. 
Podczas kolejnej podróży do Polski Jan Pa-weł II upominał swoich rodaków, aby pojednali się ze wszystkimi sąsiadami. Ponieważ te na-pominania nie trafiały w Radiu Maryja na podat-ny grunt, papież nie przyjął kierownictwa rozg-łośni na ani jednej prywatnej audiencji. (dodam od siebie: chętnie pokazywane obrazki gdy pa-pież błogosławi Radio to fragmenty audiencji generalnych dostępnych dla każdego chętnego  ks. red. ). 
Radio Maryja przeciwstawiło się jego sta-raniom o przystąpieniu Polski do Unii Europej skiej i ignorowało pojednanie z Żydami, wiel kie dzieło Jana Pawła II u schyłku życia. Be nedyk towi XVI jako znawcy Polski te zagadnienia nie są obce. Jego przesłanie skierowane do polskich biskupów brzmi: odpolitycznić Radio Maryja.

Biskup Orszulik ujawnia tajemnice

Biskup, był przed laty jedną z najważniej-szych postaci episkopatu polskiego. W latach 80. prowadził poufne rozmowy z przedstawi-cielami władzy PRL, takimi jak gen. Czesław Kiszczak, Mieczysław F. Ra-kowski czy Stanisław Ciosek.
Teraz postanowił wydać pamiętniki, aby przekazać coś istotnego dla potomnych. Z perspektywy lat widać, jak na początku beto-nowa władza z czasem jednak kruszała – mówi
Materiał zawiera ponad 600 stron szczegóło wych notatek sporządzanych od wprowadzenia stanu wojennego, przez Okrągły Stół, do dys-kusji o powołaniu rządu Tadeusza Mazowiec-kiego i o prezydenturze dla gen. Jaruzelskiego.
Zaraz po wprowadzeniu stanu wojennego przedstawiciele Kościoła chcieli spotkać się z Lechem Wałęsą. Pertraktacje zabrały dużo cza-su. Funkcjonariusz, który po nas przyjechał, przedstawił się jako "Matuszko". A był to płk Adam Pietruszka, skazany później za zabójstwo ks. Jerzego Popiełuszki. Staraliśmy się, żeby pod czas sekcji zwłok ks. Jerzego byli obecni przed-stawiciele Kościoła i to osiągnęliśmy. Należy też pamiętać, że w tamtym czasie Kościół był swo-istym biurem interwencji, pomagał w uwolnieniu więźniów politycznych, i o tym też rozmawia-liśmy z gen. Kiszczakiem - mówi bp Orszulik. 

Podczas spotkań związanych z Okrągłym Stołem zawsze wszystko pilnie notował – wspo-mina abp Gocłowski. Te notatki tego samego dnia lub w nocy spisywał na maszynie, spraw-dzał ich treść z innymi uczestnikami spotkania, z sekretarzem episkopatu, abpem Bronisławem Dąbrowskim, a podczas Okrągłego Stołu z panami Mazowieckim i Jackiem Ambroziakiem.

Dowiemy się o reakcjach na zmiany w Pol-sce m.in. z poufnego materiału MSZ przeka-zanego episkopatowi. Rumunia ostro skrytyko-wała wycofanie Kiszczaka z misji tworzenia rzą-du w 1989 i domagała się, by nie powierzać misji tworzenia rządu obozowi solidarnościo-wemu. 

Na książkę czekają historycy, bo tak szcze-gółowe i obiektywne sprawozdania z takich spotkań są rzadkością. Materiały są tym waż-niejsze, że teraz wypisuje się wiele głupstw, a one mówią, jak było naprawdę - uważa doc. dr hab. Andrzej Friszke z Instytutu Studiów Poli-tycznych PAN. 

Biskup Orszulik był od 1968 kierownikiem biura prasowego episkopatu, po 1980 został członkiem Komisji Wspólnej Przedstawicieli Rządu i Episkopatu, od 1989 - także zastępcą sekretarza episkopatu. W latach 1992 - 2004 był pierwszym biskupem ordynariuszem diecezji łowickiej. Wg @PIOTR ADAMOWICZ

Narodowy Bank Polski zaprezentował pier-wszy w historii naszego kraju banknot kolek-cjonerski z wizerunkiem Jana Pawła II. Ma on nominał 50 zł, a jego emisja zaplanowana jest na 16 października br., w kolejną rocznicę wy-[image: image15.jpg]


boru Karola Wojtyły na papieża. 
Wizerunek Papieża-Polaka już dwanaście razy znalazł się na monetach emito wanych przez NBP. Po cząwszy od 1982 roku do obiegu trafiło w sumie 47 rodzajów monet. Impulsem do kolejnych emisji były najczęściej papieskie pielgrzymki lub jubileusze pontyfikatu.@ KAI 
Dyskusyjnie o polskim Kościele  spory wokół Radia Maryja 
Oficjalna strona internetowa Archidiecezji Przemyskiej zamieszcza fragmenty kazania abpa Michalika, wygłoszonego podczas Mszy świętej rezurekcyjnej, które odbiło się szerokim i dyskusyjnym echem w Polsce: 

„Wiele niepokoju wprowadza ostatnio w naszym Kościele partyjne zaangażowanie nie-których katolickich środowisk. Wszystkich nas łączy troska o ojczyznę, cześć do Jana Pa-wła II, nadzieja na postęp kultury, na jej po-głębienie. /.... /

„Dzieli nas zaangażowanie polityczne, któ re dzieje się często w imię Kościoła, wiary i ma dwie tendencje. Jedna wokół starego Ty godnika, która każe zaufać liberałom, iść bar dzo nowocześnie. Pojawia się aplauz dla ex księdza, dla dramatu człowieka, który stracił wiarę; jakaś promocja czegoś na przekór in nym, na przekór zdrowej polskiej tradycji. 
Ale jest też i druga tendencja. Tendencja lu dzi uciekających pod sztandar źle zrozumianej narodowości, źle zrozumianego narodu, bo na ród chrześcijański to naród otwarty na innych, niezamykający się, nie lękający się innych. Cześć narodu popiera jedna partię, a inni popierają drugą, choć obie są niby wy rosłe z korzeni chrześcijańskich. Czy to nie jest zgor szenie, że politycy pochodzący z tego samego obozu głoszący społeczną naukę Kościoła nie pomagają sobie, nie umieją stworzyć wspó lnego rządu, bo jedni nie potrafili przegrać a drudzy nie umieją wygrać, a przecież naród zmęczony dotychczasową korupcją ich obda rzył zaufaniem. Niestety zabrakło ludzi goto wych do zaniechania własnych ambicji, do poniesienia ofiar we wspólnej sprawie”. 

„Zdrowa polityka to nie jest umiejętność przechytrzania innych, to nie jest winda do wynoszenia na piedestał znaczenia siebie lub swojej partii. Zdrowa, uczciwa polityka to szkoła mądrości, budowania mostów i dróg do innych ludzi, to metoda pracy dla dobra wspólnego, to troska o naród, ojczyznę, to bezinteresowna ofiarność na rzecz innych. A ideałem polityka musi pozostać człowiek, któ-ry został obdarzony zaufaniem, ubogaca się doświadczeniem, nabywa umiejętności poru-szania się w wielkim świecie, ale ubogi po la-tach wróci do swego środowiska, tak jak ubo-gim tam poszedł. 
Chrystusa i wiary nie można oddestylować od życia i dlatego jestem przekonany o potrze-bie podzielenia się dziś słowem troski o Koś-ciół, który żyje w naszej ojczyźnie i cieszy się obecnością różnorodności myśli, podejmowa-nych inicjatyw charytatywnych, misyjnych, apo-stolskich czy modlitewnych. Biskupi – Kościół muszą przestrzegać, nauczać, ale nie chcą zamy-kać ani Tygodnika Liberalnego – chociaż prag-nęliby, aby bardziej czuł się zjednoczony z Koś-ciołem i budował wiarę w jedności, we współ brzmieniu, zatroskaniu o wiarę owocującą przez miłość, współczują biednym, słabym ludziom a nie wiarę nastawioną na sensację i nagłaś niającą każdy zły przykład.”

„Biskupi nie chcą też zamykać Radia za-konnego, bo widzą jego wartość w promowaniu modlitwy, w głoszeniu katechezy, w promocji nowych rozwiązań społecznych, nawet w wypra cowywaniu dobrej polityki, etycznej, moralnej, opartej na prawdzie. 

Ale jest różnica między polityką a partyj-nością, między zaangażowaniem się w politykę i w promocję partii. Kościół nie może być par-tyjny, bo musi być otwarty na innych i przestrze-ga przed zaangażowaniem się zakonnika w to co partyjne. Kościół ma przestrzegać przed niebez-pieczeństwami partyjności w Kościele, to jego zadanie, to jego obowiązek. Kościół żyje pos-łuszeństwem opartym o wiarę. Bez wiary dyscy-plina posłuszeństwa będzie musztrą i przemocą, dzięki wierze i łasce przynosi plon obfity.”

Z kolei oficjalna strona Konferencji Epis-kopatu Polski zachęca do lektury „Tygodnika Powszechnego” i przytacza replikę, czyli od-powiedź red. ks. Bonieckiego na zarzuty abpa Michalika: Na tronie 
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czytamy: 

Tygodnik Powszechny, nr 17, 23 IV „Sta-wianie na jednej płaszczyźnie zaangażowania politycznego Tygodnika i Radia Maryja jest czystą demagogią. Powołując się na »zdrową polską tradycję« oczekuje się milczenia w sprawach, o których trąbią inne media. Nad-przyrodzony charakter Kościoła nie zmienia faktu, że kierują nim ludzie czasem słabi i omylni. Misją środków przekazu jest infor-mowanie, a misją mediów katolickich jest z pewnością także próba zrozumienia trudnych zjawisk, które tylko pozornie są czarno-białe”. 
Marcin Przeciszewski, naczelny KAI, uważa, że abp Michalik chciał pokazać, iż niebezpie-czeństwo upartyjnienia mediów katolickich doty-czy nie tylko Radia Maryja: - W latach 90. "Ty-godnik Powszechny" był trybuną dla Unii De-mokratycznej, potem Unii Wolności. Teraz jed-nak, odkąd naczelnym jest ks. Adam Boniecki, "Tygodnik", choć ma swoje sympatie i antypatie, wyleczył się z tego upartyjnienia i rzetelnie pre-zentuje nauczanie Kościoła. Nie widziałem tam też "aplauzu" dla eksksiędza Stanisława Obirka.
W wyniku nacisku Watykanu, by Episko-pat „załatwił” sprawy Radia Maryja” ustalono wreszcie skład Rady ds. Radia Maryja któ ra ma działać przy nim i nadzorować je
02.05. Rada Stała KEP, poszerzona o bis-kupów diecezjalnych obradująca na Jasnej Gó rze zdecydowała, że przewodniczącym Rady Programowej Radia Maryja będzie ks. dr Wac ław Depo, rektor seminarium w Radomiu.

Problemy z Radiem Maryja były praktycz-nie jedynym tematem całodziennych obrad, podczas których biskupi zaakceptowali też statut Radia Maryja oraz zapowiedzieli opra-cowanie statutu Rodziny Radia Maryja.

Powołano ośmioosobową Radę Programo-wą Radia Maryja, w której skład weszło po czterech przedstawicieli Konferencji Episko-patu Polski oraz warszawskiej prowincji zako-nu redemptorystów. Na czele Rady stoi ks. dr Wacław Depo, rektor WSD w Radomiu. 

Pozostali członkowie to: ks. prof. Tomasz Du tkiewicz z Torunia wykładowca filozofii w Wyz szym Seminarium Duchownym w Toruniu, ks. prof. Jerzy Troska z Poznania kierownik Zakładu Teologii Moralnej Uniwersytetu im. Adama Mic kiewicza w Poznaniu i ks. Daniel Brzeziński z Płocka profesor liturgiki na Wydziale Teologicz nym Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toru niu i WSD w Płocku - powołani przez Episkopat, oraz redemptoryści wyznaczeni przez warszaw ską prowincję tego zakonu. @KAI 



Jej celem jest wpływ na program toruń-skiej rozgłośni, Mają to być przede wszystkim zadania duszpasterskie, a nie treści polityczne. Umowa i statut mają charakter poufny. Radio Maryja nie ma wiązać się z żadnym ugru-powaniem politycznym. Radia otrzyma asys-tenta kościelnego. Abp Głódź pozostaje a cze-le Zespołu Duszpasterskiej Troski o Radio Ma ryja który jest wyższy rangą od powołanej Ra-dy Pro gramowej.
10.05.Odbyło się, z inicjatywy abpa Sławo ja Leszka Głódzia, pierwsze spotkanie Rady Programowej Radia Maryja w pełnym, ośmio osobowym składzie. Współprzewodniczącymi Rady są: ks. Wacław Depo i o. Jan Zubel. Członkowie zapoznali się z regulaminem i zadaniami Rady Programowej Radia Maryja, szczególną uwagę zwrócono na zapis, iż "Radio Maryja nie wiąże się z żadną partią polityczną". @KAI 



Przewodniczący KEP abp Józef Micha lik uważa, że toruńska rozgłośnia odgrywa po-zytywną rolę formacyjną, katechetyczną i e-wangelizacyjną "ale spojrzenie z wdzięcznoś cią na pracę ojców redemptorystów nie ozna-cza braku krytycyzmu i nigdy nie ma w życiu tak, że ludzie nie mogliby być bardziej do-skonali, albo że są sukcesy, których nie można by powiększyć" 
Sprawa odwołania ks. Tadeusz Rydzyk nie była przedmiotem dyskusji biskupów, bo decyzje personalne to sprawa redemptorystów. Prasa spekulowała, o możliwym odejściu o. Tadeusza Rydzyka z Radia Maryja, a nawet o jego wyjeździe z kraju.  Jego miejsce miałby zająć o. Jan Mikrut, współpracownik o. Ry-dzyka w początkach istnienia radia, potem, po konflikcie, odsunięty.

Nie omawiano spraw finansowych o. Ry-dzyka. "Od tego jest Urząd Skarbowy i władze zgromadzenia redemptorys-tów. Episkopat nie ma nic do tego" – mówi abp. Głódź. Nuncjusz podkreślił: "Radio Maryja jest wielkim wyna-lazkiem i poprzez wątek religijny, modlitewny przynosi ludziom wiele dobrego. Natomiast, gdy radio wchodzi w politykę i staje się ra-diem jednej partii czy jednej koalicji to Stolica Apostolska nie może milczeć ".
Z Ankiety „Onetu”: Czy, Twoim zdaniem, ojciec Tadeusz Rydzyk powinien:
  pozostać  :                                     Tak  12% 
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nie mam zdania                                        4%  
Ocenę rozgłośni toruńskiej przez Watykan podważyło w ostatnim czasie wielu duchow-nych i ludzi związanych z Kościołem. Uwa-żają, że opinie Sekretariatu Stanu Stolicy Apos tolskiej o Radiu Maryja w liście opubliko-wanym przez nuncjusza apostolskiego wyra-żają tylko poglądy nuncjusza, a nie Ojca Świę tego. 

Ataki te odpiera abp Józef Życiński:

To "tylko" jest rozbrajające. Nikt sobie nie wyobraża, że Ojciec Święty sam słucha radia i sam formułuje recenzje. Ma do tego grono współ pracowników, jednym z nich jest nuncjusz. Jego poglądy nie są prywatne, ale zawsze konsulto-wane z odpowiednimi kongregacjami i Sekreta-riatem Stanu Nuncjusz apostolski mówi głosem Kościoła rzymskokatolickiego. Ten głos jest zo-bowiązujący dla katolików, chyba że ktoś ma prywatnego guru, którego ceni wyżej niż auto-rytet papieski.  wg. @kai
Prezes PiS Jarosław Kaczyński uważa, że "atak mediów" na Radio Maryja i ojca Tade usza Rydzyka jest "atakiem przeciwko napra wie Rzeczypospolitej". Nie wymienił, o które media chodzi. podkreśla, że Radio Maryja było zawsze radiem zaangażowanym i "dopro-wadziło do aktywizacji politycznej bardzo po-ważnej części środowisk tradycjonalistycz-nych związanych z Kościołem". Popierało Le-cha Wałęsy, AWS, Ligę Polskich Rodzin. kry-tykowało także  naszą partię, w pewnym okresie jej istnienia. I jakoś nikomu to nie przeszkadzało" - mówił Kaczyński.
Kaczyński stwierdził, że jako katolik "należę do Kościoła i mam prawo zabierać głos w spra-wach, które są z Kościołem związane. Skorzys-tałem z tego prawa, ale biskupi podejmują decy-zję na zasadach, które są określone i w naszym obyczaju i w naszym prawie, czyli rozdziału Kościoła od państwa".
3.05. Prymas Polski, kard. Józef Glemp podczas We Mszy św., sprawowanej na szczycie z udziałem ponad 80 tys. wiernych, w tym pra-wie 30. kardynałów, arcybiskupów i biskupów oraz goście z zagranicy powiedział, że Radio Maryja, otwiera się na wskazania Episkopatu, a Episkopat jedyny odpowiedzialny za nauczanie Kościoła w danym kraju, chce wspomagać grupy wiernych, którzy w sposób szczególny czerpią z Rozgłośni Maryjnej siły do kształtowania w sobie prawdziwych chrześcijan". Słowa te zo stały nagrodzone przez zgromadzonych na placu przed szczytem Jasnej Góry oklaskami.@ KAI  

09.05. Redemptoryści do których należy Radio Maryja podziękowali biskupom za uz-nanie dla rozgłośni prowadzonej przez o. Ta-deusza Rydzyka. 
W „Liście Rady Stałej Konferencji Episko-patu Polski i biskupów diecezjalnych z 3 maja dopatrzyli się jedynie  „Uznania i podziękowania za wielką pracę ewangelizacyjną prowadzoną przez Radio Maryja”.  Jednocześnie ubolewają, że "w realizacji tego dzieła (Radia Maryja) nadal spotykają się w mediach z kłamliwymi i nie-sprawiedliwymi artykułami i komentarzami". Wg. mnie to szczyt faryzeizmu i odłudy. ks. red.

Minister Urbański gościł u kard. Dziwisza Spotkanie w cztery oczy trwało 50 minut. – Rzecznik kurii metropolitalnej nie zdradził, czy minister przeprosił kardynała za swą mar cową wypowiedź, ani czy przeprosiny zostały przyjęte. 
Wtedy rozważając o majowy termin przyspie szonych wyborów parlamentarnych, kardynał zasugerował, że głosowanie mogłoby niekorzyst nie odbić się na planowanej pielgrzymce papieża Benedykta XVI do Polski. Urbański powiedział, że „jeden kardynał nie będzie decydował o po-litycznej przyszłości Polski”. 
[image: image17.jpg]


poleca na swojej stronie:

Tygodnik Powszechny, nr 19, 7 V „Mówi się o kredytach, zawrotnych kwotach, sfałszowa-nych podpisach i dokumentach. A nie mówi się o tym, co może stać się z wiarą ludzi oszukanych przez księży” – pisze Patrycja Bukalska w repor tażu o kredytach, jakie na rzecz budowy kościoła zaciągnęli parafianie z Lubinia na prośbę zgromadzenia salezjanów. Dodatkowo komen-tarz ks. Adama Bonieckiego i zestawienie najpo-ważniejszych afer finansowych z udziałem Koś-cioła z ostatnich lat. 
Czy Kościół zezwoli na korzystanie z pre-zerwatyw w sytuacji gdy jeden z małżonków za-rażony jest wirusem HIV? Kilku kardynałów wypowiedziało się ostatnio, dopuszczając taką możliwość, a Stolica Apostolska przyznała, że pracuje nad dokumentem na ten temat. Problem od strony etycznej omawia Artur Sporniak w artykule „Więźniowie sytuacji”. 
„Doktrynalnie przesądzając problem anty-koncepcji, Paweł VI nie mógł przewidzieć epi-demii AIDS. Czy rozprzestrzeniający się śmier-telny wirus na tyle zmienił kontekst etyczny, że dokonane w encyklice »Humanae vitae« rozst-rzygnięcia wymagają reinterpretacji?” – zastana-wia się autor. Artykuł wyjaśnia, na czym polega etyczna zasada „mniejszego zła”, na którą powołali się kardynałowie, oraz jakie trudność może rodzić jej zastosowanie przy ocenie przypadków związanych z chorobą AIDS. 
We Francji biskupi spierają się z rządem o imigrantów. O szczegółach sporu pisze Joanna Brożek w artykule „Eldorado czy twierdza”: „ »Ksenofobiczna, wyrachowana, godząca w pra-wa człowieka« - tak francuski Episkopat ocenił projekt nowej ustawy o imigracji. Od kilku mie-sięcy trwa bezprecedensowa publiczna wymiana zdań między rządem a przedstawicielami Koś-ciołów. Obie strony nie przebierają w słowach”. 
Przewodnik Katolicki, nr 20, 14 V 

Kłamstwa Dana Browna „Pod koniec kwiet-nia sekretarz Kongregacji Nauki Wiary abp An-gelo Amato zaapelował do katolików, by nie og-lądali filmu Kod da Vinci, nakręconego według głośnej powieści Dana Browna. To jednak za-dziwiające, że książka w atrakcyjny sposób po-dająca do wiadomości stek bzdur sprzedała się w ponad 50 milionach egzemplarzy. Jej czytelnicy z niecierpliwością czekają na film. Wygląda na to, że najlepszym sposobem na sukces jest poda-nie informacji, że «Watykan kłamie».” 

Dlaczego Kościół apeluje, by katolicy nie og-lądali filmu Kod da Vinci? Treść kryminału oraz rzekome fakty, które ukrył Kościół, podaje Nata-lia Budzyńska. 

Kościół się upomniał W maju minie 115. rocznica ogłoszenia encykliki Leona XIII nazwa-nej „Magna Charta Katolickiej Etyki Społecz-nej”. Pontyfikat Leona XIII, główne postulaty „Rerum novarum” i znaczenie encyklik społecz-nych dla całego Kościoła rozważa Michał Gry-czyński
Wyrównać szanse „Mamy dziś dwie Polski: jedną ubogą, niedoinwestowaną, zapomnianą – i drugą – bogatą, sytą, zadowoloną z sukcesu. Ta metafora pokazuje, że choć w rzeczywistości Polska jest jedna, to traktuje swych obywateli nierówno, i wynika to w dużej mierze z miejsca urodzenia – na wsi czy w mieście, w biedzie i zacofaniu «daleko od szosy» czy też w miejscu oferującym wiele możliwości rozwoju”. To fragment listu, jaki skierowali do prasy orga-nizatorzy kampanii społecznej Rzeczpospolita Internetowa.  o tym, czy miejsce urodzenia może przestać być barierą rozwoju, pisze Renata Krzy szkowska. 

Wielkanocna modlitwa 

W okresie wielkanocnym, w tym roku od 16 kwietnia do 4 czerwca - modlitwę Anioł Pański zastępuje hymn Regina Caeli, czyli Królowo Nieba, wesel się. W odróżnieniu od tej pierwszej modlitwy maryjnej, którą się odmawia, tę drugą, śpiewa się, i to na stojąco. 

Nie znamy autora i czas powstania hymnu.  Autorstwo hymnu przypisuje się papieżowi Grzegorzowi V (996-99). który pod koniec krótkiego, życia zaczął reformować Kościół w duchu Cluny.
Inna barwna legenda widzi jej autora w in-nym papieżu też Grzegorzu, ale wcześniej-szym o 4 stulecia - św. Grzegorzu I Wielkim (590-604). W r. 596, w okresie wielkanocnym Rzym nawiedziła zaraza. Papież zarządził procesję pokutno-błagalną. Gdy z orszakiem duchowieństwa wyruszył z rzymskiego koś-cioła Ara Caeli, do bazyliki św. Piotra. niósł ikonę Matki Bożej, Obok Zamku Hadriana, usłyszano głos z wysokości, opiewający Ma-ryję Królową Nieba. Ojciec Święty, odpo-wiedział głośno: "Ora pro nobis Deum, allelu-ia" (Módl się za nami do Boga, alleluja). W tejże chwili ukazał się świetlisty anioł, trzy-mający w ręku miecz zarazy, który natych-miast schował do pochwy i od tego czasu epidemia ustała.

Na pamiątkę wydarzenia nazwę Zamku Hadriana zmieniono na Zamek Świętego A-nioła a słowa anielskiego hymnu Franci-szkanie, w drugiej połowie XIII w. włączyli hymn do modlitwy brewiarzowej swego zakonu. Od 1742 odmawiany jest w okresie wielkanocnym, w całym Kościele. @ KAI 
W Diecezji Radomskiej rozpoczęło się Nawiedzenie Obrazu Matki Bożej Jasno-górskiej. W uroczystości wzięło udział 38 bis-kupów, Radomska Kapituła Katedralna wielu kapłanów oraz wierni z całej diecezji. wśród nich był Przewodniczący Konferencji Episko-patu Polski, Metropolita Przemyski – ks. abp Józef Michalik, ks. prał. Wacław Partyka i Ksiądz Kanclerz Kurii Bartosz Rajnowski. Na wiedzenie odbywa się pod hasłem: „Maryjo, bądź Matką naszych rodzin”. 
( W Indiach w wieku 88 lat zmarł ojciec Marian Żelazek, misjonarzem, który od ponad 50 lat opiekował się biednymi i trędowatymi w Indiach. W 2002 r. otrzymał nominację do Pokojowej Nagrody Nobla.
05-04 pożegnało go tysiące ludzi na cmen-tarzu werbistów w Dżharsugudzie, w indyjskim stanie Orissa nad Zatoką Bengalską. W Puri po Mszy w kościele parafialnym hołd misjonarzowi przyszło złożyć całe miasto – żebracy i trędo-waci, którymi się opiekował, ale także hinduscy pielgrzymi, dla których Puri jest jednym ze świę-tych miast. W roku 2002 ojciec Żelazek został zgłoszony do pokojowej Nagrody Nobla. Jego kandydaturę poparli m.in. polscy nobliści Czes-ław Miłosz i Wisława Szymborska, Senat Uni-wersytetu Warszawskiego, duszpasterz Rodzin Katyńskich ks. prałat Zdzisław Peszkowski, in-dyjski arcybiskup Raphael Cheenath, oraz naj-wyższy kapłan hinduskiej świątyni Dżagannatha w Puri. (Gazeta Wyborcza, 1)
Jako kleryk, trafił do obozu koncentracyj nego w Dachau, gdzie przebywał pięć lat. W (1945 r. na studia do Rzymu, po święceniach pojechał na misję do Indii. Tam zorganizował kolonię dla 600 trędowatych, zakład obuw niczy, który szyje buty dla ludzi dotkniętych chorobą,  szkołę dla trędowatych dzieci. O. Żelazek został pochowany w Puri. 
( 01.05. w czasie Wielkiej Modlitwy War szawskiej, przy świątyni Opatrzności Bożej na Polach Wilanowskich Prymas Polski i marszałek województwa wojewódzkiego pod-pisali akt ustanowienia Instytutu Papieża Jana Pawła II. Będzie on miał charakter naukowy, kulturowy i edukacyjny, a jego głównym ce-lem będzie upamiętnianie osoby i nauczania Jana Pawła II, szczególnie wśród Polonii.

Dyrektora instytutu powołają władze samo-rządowe, w porozumieniu z arcybiskupem war-szawskim Sejmik Województwa Mazowieckie-go przeznaczył na powstanie instytutu 20 mln zł, z czego milion złotych na bieżące działania, a 19 mln na wydatki inwestycyjnie. 
( Co trzeci tegoroczny maturzysta pielgrzy-mował na Jasną Górę. W 44 diecezjalnych pielgrzymkach do Sanktuarium uczestniczyło ponad 127 tys. maturzystów – większość po raz pierwszy. Niemal każdej pielgrzymce die-cezjalnej przewodniczyli księża biskupi, a ma-turzystom towarzyszyli duszpasterze, kate-checi, nauczyciele i rodzice. 
( 05.05. Toruńska prokuratura zbada sprawę zbiórki świadectw NFI. i domniemanych niepra-widłowości przy zbieraniu przez Radio Maryja oraz rozliczaniu środków na ratowanie Stoczni Gdańskiej. Prokurator okręgowy w Toruniu oceni materiał i podejmie decyzje procesowe. 

11.05 w Gnieźnie odbyło się robocze spotkanie przedstawicieli Episkopatów Polski i Niemiec. Omawiano m. in  duszpasterstwo polskoj ęzycznew Niemczech, bo, ostatnio zmieniły się warunki . 
„Znajdujemy się w nowej rzeczywistości, któ rej widomym znakiem jest rosnąca liczba Pola-ków udających się do naszych zachodnich sąsia-dów na pobyt czasowy, głównie w poszukiwaniu pracy. wyjaśniał metropolita gnieźnieński.
Z Archidiecezji i Parafii 

( Po wprowadzeniu ślubów konkordato-wych w sądach kościelnych jest więcej spraw o unieważnienie małżeństwa niż w cywilnych o rozwód. Dlatego konieczne jest przygoto-wanie studentów prawa cywilnego z zakresu prawa kanonicznego. m

Uniwersytet rzeszowski zamierza wprowa-dzić takie wykłady w programie studiów na wy-dziale prawa, jako przedmiotu do wyboru – za-powiada prof. Jan Łukasiewicz, dziekan Wy- działu Prawa Uniwersytetu Rzeszowskiego.

W rzeszowskich kancelariach adwokackich trudno znaleźć specjalistę, który podjąłby się sprawy przed sądami kościelnymi. - Nie mamy praktyki, nigdy nie występowaliśmy w takich sprawach. Tu potrzebna jest znajomość prawa kanonicznego. Były już rozmowy z biskupem Tadeuszem Pieronkiem, znakomitym wykładow-cą, ale nie wydaje mi się, by jego przyjście do Rzeszowa było w tej chwili możliwe. Innym kandydatem jest ks. dr Piotr Steczkowski, który ma ukończone studia gregoriańskie w Watykanie i wykłada w Rzeszowie filozofię prawa.
( 21. 04. W Seminarium Duchownym od-był się Zjazd Wychowawców Seminaryjnych południowowschodniej Polski. Do Przemyśla przyjechali rektorzy, ojcowie duchowni oraz prefekci z seminariów duchownych z Tarno-wa, Rzeszowa, Sandomierza oraz gościnnie z Seminarium w Gródku Podolskim na Ukra-inie. Rozmawiali o wspólnych problemach wychowawczych we współczesnych semina-riach. Spotkali się także z abpem Józefem Mi-chalikiem, oraz zwiedzali zabytki Przemyśla – m. in. Muzeum Archidiecezjalne, Archika-tedrę i Zamek Kazimierzowski. 

( W trzech miastach Archidiecezji odbyły się wiosenne Konferencje Rejonowe dla księ-ży. Podczas Nabożeństw Biblijnych, abp Józef Michalik wygłosił konferencję, po niej ks dr Adam Dereń z CARITAS Polska mówił o charytatywnej działalności Kościoła, a przed-stawiciel Przemyskiej Agencji Rozwoju Re-gionalnego, Piotr Słaby o różnych funduszach zewnętrznych – wskazując na możliwości ich pozyskiwania. Poruszane były także aktualne sprawy Kościoła lokalnego.

( 23.04. w sali kina ROMA w Przemyślu, oraz w Bazylice Archikatedralnej odbyło się spotkanie przedstawicieli Szkolnych Kół Cari tas oraz Parafialnych Zespołów Charytatyw nych. Eucharystię celebrował abp Senior Ignacy Tokarczuk wraz z dwudziestoosobową grupą kapłanów. On także wygłosił kazanie, w którym wezwał do wzniesienia umysłu i serca na poziom miłości, a przestrzegając przed płytkim sentymentalizmem, ukazał na czym polega owa miłość.

Po Mszy świętej statuetki Dobrego Pasterza w sześciu kategoriach otrzymali: abp Senior Ig-nacy Tokarczuk, Anna Chlebek, Caritas Polska w osobie Księdza Dyrektora Adama Derenia Fun dusz Kościelny, Teofil Partyka jako wolontariusz Caritas; i Mariusz Kamieniecki jako dziennikarz.

( 3.05. Ks. abp senior Ignacy Tokarczuk otrzymał z rąk Prezydenta Rzeczpospolitej Pol skiej Lecha Kaczyńskiego najwyższe odzna-czenie państwowe: „Order Orła Białego” za zasługi w walce z komunizmem. Jest on czwartym biskupem w powojennej historii Polski, odznaczonym tym orderem

Arcybiskup od początku był traktowany przez władze komunistyczne jako jeden z naj-większych wrogów ustroju komunistycznego, bo zawsze mówił prawdę i potrafił za sobą pociąg-nąć kapłanów i wiernych. @Super Nowości 
( 7, 05 Odbyła się doroczna pielgrzymka Strażaków do sanktuarium Matki Bożej w Kal warii Pacławskiej. Mszy koncelebrowanej przewodniczył i okolicznościową homilię wy-głosił abp Józef Michalik. 

Stwierdził, iż nie można powiedzieć, „że Ra-dio Maryja, Tygodnik Powszechny czy Więź czyni zło, jednak, że przy całym szacunku dla wszystkich tych inicjatyw reprezentują one czę-sto środowiska bez wizji dalekowzrocznej, zapa-trzone w siebie, w swoje ambicje, w swój punkt widzenia, nie dostrzegające brata myślącego ina-czej i niedoskonałego. Tymczasem Kościół musi ogarnąć wszystkich ludzi i wszystkie środowis-ka, "bo tego domaga się Chrystus. 

W kraju prócz mody na stawianie papieskich pomników, zrodziła się inna moda, skromniejsza i bardziej ekologiczna sadzenia papieskich dębów. Do tej pory rosną one w wielu parafiach. M.in. w parafii Głogów Mało polski, w Kolbuszowej, w Dukli: przy pom niku Jana Pawła II (przed klasztorem bernardy nów) i obok kościoła parafialnego w Dukli. Są to miejsca związane z pobytem Wielkiego Polaka jeszcze jako księdza i biskupa a potem jako papieża, w Jasieniu koło Ustrzyk 
W trakcie obchodów Dnia Dziecka (1 VI) planowane jest też posadzenie papieskiego dębu przy kościele w Pastwiskach k. Rymano wa, niedaleko miejsca, gdzie Karol Wojtyła jako biskup metropolita krakowski kilkakrot nie przyjeżdżał na letni wypoczynek. @”SN”

( 06. 05.Wikariusz parafii w Mielcu 38-let-ni ks. Antoni Mulka poprzez popularny komu-nikator Gadu-Gadu udziela każdego dnia kilkunastu porad internautom z całej Polski. 

Internauci wykorzystując anonimowość po ruszają tematy, jakich nigdy nie odważyliby się poruszyć w rozmowie prosto w oczy. Nie roz-mawia na żywo, z braku czasu, gdyż to wią-załoby się z przeznaczeniem na taką działalność ogromnej ilości czasu, ale odpowiedź jest u-dzielana nie później, niż na drugi dzień. Z pro-blemami zgłaszają się głównie ludzie młodzi, choć ks. Mulka odpowiada też na pytania osób dorosłych, przeżywających kryzysy małżeńskie lub borykających się z uzależnieniami.Niekiedy po rozmowie na Gadu-Gadu, dochodzi do spot-kania z internautem, który np. drogą internetową poprosił o spowiedź. @KAI 
( 10.05. na cmentarz w Pawłokomej przy-jadą prezydenci: Lech Kaczyński i Wiktor Juszczenko. Oddadzą hołd zabitym Ukraiń-com i Polakom. 

Przed II wojną światową większość miesz-kańców poddynowskiej Pawłokomy stanowili Ukraińcy. Podobnie jak gdzie indziej, choćby na naszym terenie, nie dochodziło do konfliktów na tle narodowościowym. Sąsiedzi odwiedzali się nawzajem. Razem obchodzili święta. Dopiero podczas wojny ruszyła lawina nienawiści i wza-jemnych oskarżeń. Zaczęły się dramaty niewin-nych ludzi. W marcu 1945 r. żołnierze AK, do-wodzeni przez Józefa Bisa ps. "Wacław”, rozs-trzelali 366 ukraińskich mieszkańców Pawłoko-my. Wzięli odwet za 11 Polaków zabitych przez UPA. Ofiary spoczęły w zbiorowej mogile. 

Przez wiele lat mieszkańcy byli przeciwni upamiętnieniu poległych Ukraińców. Dopiero w czerwcu 2005 r. po oficjalnym otwarciu Cmenta-rza Orląt Lwowskich. wzniesiono krzyż – pom-nik ku czci ofiar Ukraińskiej Powstańczej Armii, umieszczono tablicę z nazwiska-mi poległych Ukraińców. Wg @D Delmanowiczgcnowiny.pl 

( 3.05. Setki mieszkańców Przemyśla uczes tniczyło w obchodach 215. rocznicy uchwa-lenia Konstytucji 3 Maja. Po mszy w którą sprawował ks. biskup Adam Szal,  przemyś-lanie, a także przedstawiciele władz miejskich i wojewódzkich oraz parlamentarzyści złożyli kwiaty przed kamieniem upamiętniającym Konstytucję 3 Maja. Honorowy obywatel mia-sta. Później odbyła się uroczysta sesja Rady Miejskiej. W jej trakcie ks. prałat Bronisław Żołnierczyk odebrał tytuł Honorowego Oby-watela Miasta Przemyśla. 
( 7 i 14 05. diakoni odwiedzili niektóre para fie naszej archidiecezji, by wygłosić kazania o tematyce powołaniowej oraz biblijnej. Także w naszej krasiczyńskiej parafii gościł diakon.  
( 6 05. W rozegranym w Ełku meczu II rundy eliminacji do Mistrzostw Polski Semi-nariów Diecezjalnych i Zakonnych w piłce nożnej drużyna WSD w Przemyślu wygrała z alumnami WSD w Ełku 9:0. 
( 3.05. Tradycyjnie już majowy dzień sku-pienia klerycy Seminarium Duchownego prze-żywali, uczestnicząc w pieszej pielgrzymce do sanktuarium Prowadził ją wprowadził ojciec duchowny ks. Kazimierz Gadzała, Mszy św. w Sanktuarium Kalwaryjskim przewodniczył Rektor bp Marian Rojek. Pielgrzymka zakoń-czyła się nabożeństwem majowym.  


I Komunia św.
21. 05 br.  38 dzieci z naszej parafii przystąpi do I Komunii św .  Oto lista dzieci: 

Wychowawca klasy 2a - Krystyna Partyka 
Chruszcz Agnieszka Dybawka

Dańko Emilia Mielnów

Fedasz Michał Dybawka

Fok Karina Tarnawce 

Galiczyńska Małgorzata Tarn.
Galiczyński Paweł Tarnawce

Gołąbek Bruno Korytniki 

Halik Sebastian Prałkowce 

Iwaszko Kinga Śliwnica 

Kazienko Aleksandra Krasiczyn

Kozioł Alicja Tarnawce

Perduta Adrianna Kupna

Rakoczy Ewa Chołowice

Rakoczy Joanna Chołowice

Rodzeń  Adrian Tarnawce

Stadnik Kamil Śliwnica

Stawarz Kamila Krasiczyn

Szuban Przemysław Chołowice

Tkacz Karolina Mielnów

Wiśniowska Ewelina Choł. 

Wiśniowska Karolina Śliwnica
Wychowawca klasy 2b Alicja Laryś 
Amarowicz Magdalena Kras.
Bajda Piotr Korytniki

Burdziak Patrycja Korytniki

Farian Krzysztof Korytniki

Fedyk Oliwia Krasiczyn

Grochoła Tomasz Krasiczyn

Jakubowska Bernadeta Koryt.
Kozar Dawid Korytniki

Kubik Paweł Krasiczyn

Litwin Katarzyna Korytniki

Łuksza Angelika Korytniki 

Pisarski Łukasz Krasiczyn

Sitnik Kinga Korytniki

Szpytman Kamil Korytniki

Wróbel Piotr Korytniki 

Zuzmak Rafał Krasiczyn

Piątkowski Bartosz Korytniki

Dary komunijne ofiarowane przez dzieci do swoich kościołów: 
Chołowice – udział w kosztach „drogi krzyżowej”

Mielnów    – Obrus na ołtarz

Tarnawce  – Przenośny głośnik z mikrofonem

Krasiczyn i Śliwnica  – odnowienie lichtarzy

Korytniki siedzenia dla księdza i ministrantów do prezbiterium – udział w kosztach 
W dniach 30-31.V.2006 wyruszy dzięk-czynna pielgrzymka autokarowa dzieci komu-nijnych do Częstochowy. 

Rocznica I Komunii św. odbędzie się z ko nieczności w „Dzień papieski” 28. 05. o g,. 11,00 Rodzice dzieci klas III (rocznica I Komu nii św.) w tym roku, uczestniczą w kosztach wystroju kościoła – po 20 zł  „od dziecka”. W zeszłych latach nie było takiej praktyki. 
Dzień Godności Osób Niepełnosprawnych z Niepełnosprawnością Umysłową

5.05. br. w piątek godz. 11,00 - 13,00 w Krasiczyńskim Zamku odbyło się „spotkanie integracyjne” podopiecznych Warsztatów Te-rapii Zajęciowej w Korytnikach oraz uczniów Gimnazjum im Adama Stefana Sapiehy w Krasiczynie  z udziałem ok. 250 osób. 
Dyrekcja Zamku udostępniła nieodpłatnie miejsce na wystawę prac podopiecznych War-sztatów, miejsce na biesiadowanie na dziedziń cu, przygotowała posiłek: pieczona na grilu kiełbasa, ciastka, herbata, zapewniła porządek.  

Gmina Krasiczyńska pokryła koszty w wy-sokości tysiąca złotych, Dyrekcja Gimnazjum zapewniła ok, 15 minutowy występ zespołu wokalno instrumentalnego pod batutą p. Jana Pikuły Nauczyciele przyprowadzili po lekc-jach wszystkie klasy gimnazjalne. Zarówno starosta przemyski jak prezydent miasta Prze-myśla przysłali przedstawicieli, którzy wygło-sili do zebranych stosowne słowa. 

Ogólna ocena uroczystości wypadła pozy-tywnie, a zainteresowanie pracami podopiecz-nych Zakładów było duże. Większość ekspo-natów rozkupiono za symboliczną wręcz cenę.  Dzień ten wpisuje się w obchody wielu szkół i urzędów, dobrze więc, że i w naszej Gminie doszło do zorganizowania imprezy  

Remont dachu
kościoła w Tarnawcach
Kościół wybudowany w latach 1975 -77 został pokryty, zgodnie z ówczesnym planem uwzględniającym możliwości finansowe i do-stępność materiałów, papą. Jako ocieplenie stropu zastosowano styropian położony na eternicie falistym. Po 30 latach, mimo wcześ-niejszych poprawek, ocieplenie nasiąkło wodą i dach wymaga rychłego remontu. 
Po tegorocznej zimie w kościele pokazały się zacieki Komitet kościelny z Tarnawiec, za niepokojony tym, zaalarmował proboszcza Sprawę wyceny i ewentualnych poprawek zle ciliśmy p, Bogusławowi Majchrowiczowi z Krasiczyna, który prowadzi znaną fir-mę budowlaną, ma spore doświadczenie i wy-kwa lifikowanych pracowników. 10.05. po obejr zeniu dachu kościoła w obecności ks. pro boszcza i członków Rady Parafialnej z Tar-nawiec podjął się opracowania kosztorysu i wykonania remontu. Stwierdził, że stan ociep lenia dachu jest względnie dobry i wystarczy uzupełnić ubytki, wzmocnić miejscami podło-że, zastosować kominki wentylacyjne  i po-kryć całość specjalną papą, wg. technologii sto sowanej od ok. 10 lat przy tego typu popraw-kach. Będzie to ok. cztero, pięciokrotnie tań-sze niż wymiana dotychczasowego ocieplenia. Ostateczna decyzja należy jednak do Komi tetu, co omówimy podczas zebrania Rady Pa rafialnej    
Zebranie Rady Parafialnej 

W niedzielę 11.05 o godz. 18,oo odbędzie się na plebanii zebranie Rady Duszpasterskiej Parafii w Krasiczynie. 
Program przewiduje. Sprawozdanie ks. pro boszcza, z ostatniego długiego, ponad rocz-nego okresu, informacje ks. katechety, Sióstr, z życia poszczególnych wycinków duszpaster-stwa i poszczególnych kościołów, omówienie zadań na najbliższy czas, w tym czekających nas prymicji.  

Serdecznie zapraszam wszystkich Człon ków Rady Parafialnej               Ks. proboszcz 

Prymicje
Przygotowujemy się do nich przez mod litwę, i sakrament pokuty. 7. czerwca o godz. 11,00 odbędzie się uroczysta Msza św. kon celebrowana z udziałem kilkunastu kolegów ks. proboszcza i kazaniem o kapłaństwie We czwartek, piątek i sobotę w Krasiczynie – kazania głoszone przez b. wikarych krasi czyńskich.  

11.06. Zgodnie ze zwyczajem diecezjal nym neorezbitera z domu rodzinnego przypro wadzają do kościoła we wieńcu dziewczęta. U nas będą to dzieci od I Komunii św. Towa zyszą mu rodzice, ks. katecheta i najbliżsi.  Krzyż i chorągwie poniosą jego szkolni kole dzy – najlepiej by to byli ministranci.

Przy krzyżu kościelnym przywita go pro-boszcz i pozostali księża. Po wejściu do koś cioła – powitanie przez dzieci przedszkolne, szkolne, młodzież, Przewodniczącego Rady Duszpasterskiej i proboszcza, po czym rozpo cznie się Msza św. z udziałem ks. proboszcza i ks. prof, dr Dariusz Dziadosza z Seminarium Duchownego Czytania wykonają siostry neo prezbitera, - śpiew poprowadzi nasza schola parafialna. Zachęcam do ofiarowania neoprez biterowi „darów ołtarza”, o charakterze religij nym Neoprezbiter udzieli Komunii św. pod dwoma postaciami najbliższej rodzinie. 
Po Mszy św. i stosownych podziękowa-niach udzieli specjalnego błogosławieństwa. Przy stopniach ołtarza duchowieństwu i naj-bliższej rodzinie - a przez cały kościół pozo-stałym uczestnikom Uroczystości.  Następnie zaproszeni Goście udadzą się na przyjęcie do budynku Warsztatów Terapii Zajęciowej w Korytnikach, gdzie odbędzie się m. in. prog ram artystyczny przygotowany przez ks. kate-chetę i Siostrę zakonną opiekunkę scholi.

Ustaliliśmy, że parafia postara się o udeko-rowanie trasy z domu rodzinnego „Na Browa-rze” do kościoła , oraz od kościoła do budynku w Korytnikach. Proszę więc serdecznie miesz-kańców Krasiczyna i Dybawki o udekorowa-nie trasy z domu do Kościoła, mieszkańców Korytnik i Tarnawiec i dekorację od GOK-u do Korytnik, zaś mieszkańców Śliwnicy o pomoc i udekorowaniu samego kościoła. 

Aby nie pominąć mieszkańców Mielnowa i Chołowic, proszę by kontaktowali się w tej sprawie ze swoimi członkami Rady Duszpas terskiej. 
Z życia Parafii

Zapraszamy na majówki
W Krasiczynie g.18,30,
w kościołach dojazdowych
Środa 16,15 Chołowice,         17,00 Mielnów 

Czwartek 16,30  Tarnawce    17,30     Korytniki, 

Pod kapliczkami majówki jak co roku
CHRZEST PRZYJĘLI
22 .04. 

Sebastian  WIŚNIOWSKI z Śliwnicy
30.04. 2006 

Olga  RODZEŃ  z Krasiczyna. 

4.06 br. W Uroczystość zesłania Ducha św. 

SAKRAMENT KAPLAŃSTWA PRZYJMIE 

diakon ADAM ŚWISTERSKI Z Krasiczyna 

6.05 2006 w kościele Zmartwychwstańców w Krakowie 

diakonat przyjął
alumn PIOTR STARNACH 

pochodzący w Mielnowa, zam,. w Krakowie.

Obu polecajmy Bogu w gorących modlitwach, a gdyby ktoś wiedział o jakiejkolwiek przeszko- dzie sprzeciwiającej się udzieleniu im święceń, jest zobowiązany w sumieniu poinformować o tym Parafię bądź Rektorat Sem. Duchownego.
Do małżeństwa przygotowują się

Kazimierz KUCHARZYK z Kraśnienina
Helena  NIECKARZ  z Korytnik

Jacek  ZGARDA   z Kalisza

Małgorzata DUDA  z Krasiczyna

Henryk ŁACH z Nienadowej 

Renata  FOK  z Tarnawiec

Piotr TOMASZEK  z Dybawki

Justyna RUDNIK  z Przemyśla

Damian  GAWORSKI z Korytnik 

Lidia KATAN  ze Śliwnicy   
Zaproszenie 

Papież Benedykt XVI w sobotę (27 maja) spotka się z młodzieżą na krakowskich Bło niach. W niedzielę zaś w tym samym miejscu będzie przewodniczył mszy świętej. 
Chętni na wyjazd winni zgłaszać się w para fii po karty wstępu. Dotychczas uczyniło to dwie osoby. Bez takich wejściówek niemożliwe będzie wejście na krakowskie Błonia, gdzie pa pież będzie celebrował mszę świętą zaparkować samochodu w wydzielonych miejscach.  

Małżeństwo zawarli

22. 04.
Jacek  WIŚNIOWSKI ze  Śliwnicy

Sylwia DZODZ  z Brzeżawy

29. 04.

Robert BOŻEK  z Jarosławia

Magdalena BOROŃ  z Jarosławia

30. 04.

Łukasz  KRUK  z Krasiczyna 

Magdalena ODOR z Przemyśla 
5. 05.
Marcin FIGIEL  z Krakowa

Elżbieta  SZYMAŃSKA  z Krakowa   

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  18,30 
W kościołach dojazdowych: 

Środa 16,30 Chołowice,         17,30 Mielnów 

Środa 16,30  Tarnawce 17,30 Korytniki, 

Ofiary 
NN z Dybawki 


100
Odwiedziny chorych: 


150

                  Składam serdeczne „Bóg zapłać” 

Przekazano zgodnie z wolą Ofiarodawców.

BUDUJEMY NOWĄ POLSKĘ 
Może nie Polskę, tylko którąś tam z rzędu rzeczpospolitą, może nie budujemy, ale - jak widać - łatamy, i chyba bardziej psuje-my....Ale jak go zwał, tak go zwał, coś się dzie je i to naprawdę historycznego. Kilka poniż-szych informacji ilustruje ten proces....    

Co ich trzyma w Sejmie? 

Nie tylko troska o państwo czy pieniądze podatników, ale i obawa o własne, niespłacone kredyty. Ponad połowa Sejmu jest zadłużona na łączną kwotę 38 milionów zł,. 
Listę otwierają członkowie Samoobrony (58%) i PO (56%),. Zaraz za nimi są posłowie PiS: 55 %,  W SLD. kredyty ma 47 % członków klubu. Listę zamykają LPR i PSL. Zadłużony jest jedynie co piąty członek Ligi. 
Listę dłużników otwiera Józef Pilarz z Samo-obrony – rolnik zadłużony na ponad 4 miliony złotych. To połowa kredytów zaciągniętych przez polityków tego klubu. potem Wanda Łyż-wińska (610 tysięcy złotych), Renata Beger (585 tysięcy) i trener Janusz Wójcik, (750 tysięcy). Słabo wypada Lepper z 10 tysiącami kredytu. 

Posłowie PO razem wzięli prawie 15 milio-nów złotych, z czego ponad połowę czterech: Mirosław Koźlakiewicz, hodowca drobiu, ponad 3 miliony, Janusz Palikot, właściciel Polmosu Lublin – prawie 3 miliony. Po ponad pół miliona – Leszek Korzeniowski i Stanisław Lamczyk. 

W pierwszej dziesiątce znalazło się też dwóch posłów PiS: Wojciech Mojzesowicz, rolnik z ponad 800-tysięcznym kredytem, oraz Marek Matuszewski, właściciel firmy Ignac-Pol – z ponad 600-tysięczną pożyczką. 

W SLD najbardziej zadłużony jest poseł Wło-dzimierz Stępień - 445 tysięcy zł., najmniej – 10 tysięcy Władysław Stępień (zbieżność nazwisk przypadkowa). 
Większość kredytów posłowie zaciągają w złotówkach, a w LPR i PSL nie ma ani jednego posła, który splamiłby się kredytem w obcej walucie. Najchętniej posłowie korzystają z usług PKO BP. potem po kolei Pekao SA, (kie-rowanym przez liberała Jana Krzysztofa Bielec-iego), BPH (którego później bronili przed włos-im właścicielem UniCredit, gdy ten chciał go połączyć z Pekao SA). i BGŻ. 

Politycy PiS najchętniej pożyczali w PKO BP i Pekao SA ale korzystali też z kredytów BPH Marszałek Sejmu Marek Jurek wziął tu pożyczkę na dom. PO też pożyczało w BPH i PKO BP, ale najwięcej w BRE Banku. Samoobrona najchęt-iej zadłużała się w PKO BP i BGŻ. Posłowie najczęściej pożyczają na dom lub mieszkanie, na samochód. i kampanię wyborczą. 

Kredytu nie mają ani lider PiS Jarosław Ka-czyński, ani szef tego klubu Przemysław Gosie-wski, ani liderzy PO Donald Tusk, Jan Rokita i Bronisław Komorowski oraz szef SLD Wojciech Olejniczak. Posłowie, którzy w nadziei na cztery tłuste sejmowe lata sporo się pozapożyczali, w razie rozwiązania Sejmu mieliby problemy. Teraz, nabiorą jeszcze więcej pożyczek (pod koniec poprzedniej kadencji posłowie mieli ponad 60 milionów kredytów). Bo polityk to dla banku bardzo dobry klient.
Za ile żyje lekarz

W związku z narastającą falą strajków le-karzy, którzy domagają się 30-procentowej podwyżki, dziennikarze rzeszowskiej gazety „Nowiny” wyliczyli ile zarabia przeciętny lekarz  
Niecałe 1,5 tys. zł brutto zarobi lekarz sta-żysta w Szpitalu Wojewódzkim nr 2. Starszy asystent zarobi brutto nieco ponad 4 tys. zł, natomiast w Szwecji lekarz specjalista zarobi miesięcznie ponad... 4 tysiące dolarów.

Nowiny pytają ile powinien zarabiać lekarz w publicznej służbie zdrowia?
Adam Sandauer, szef Stowarzyszenia Pri-mum Non Nocere uważa, że lekarze powinni zarabiać dobrze. Ale nie wszyscy. Wysokie za robki powinni mieć wysokiej klasy specjaliści.

Nie widzi powodu, by wysokie pensje wy-płacać leniom albo kiepskim medykom. Sam fakt bycia lekarzem, to jeszcze nie powód, by zarabiać duże pieniądze.
Rzeszowski pediatra Grzegorz Stasiuk, uwa ża, że lekarze mają zarabiać godziwie, propor-cjonalnie do bogactwa kraju, ale muszą też sobą coś prezentować. - To powinna być pensja po-wyżej średniej krajowej aby  początkującego lekarza stać go było na kształcenie. Jeden kurs z alergologii kosztuje kilkaset zł. Żeby zrobić specjalizację, trzeba uczestniczyć w kilkudzie-sięciu takich kursach.
10.05. Ponad dwa tysiące lekarzy, pielęg-niarek i innych pracowników ochrony zdrowia z całego kraju z flagi woich regionów, związ-kowymi, "Solidarnościowymi" protestowało na placu Zamkowym w Warszawie. w tym z Podkarpacia około 80 lekarzy i około 300 pielęgniarek. Podkarpackie szpitale pracowały  10. 05. normalnie, Domagają się natychmiasto wego podniesienia pensji o 30 proc. oraz istotnego zwiększenia publicznych nakładów na opiekę zdrowotną. 
Przed Sejmem, demonstrowało ok, osiem tysięcy lekarzy, pielęgniarek, położnych, stu dentów Wygwizdali premiera i ministra zdrowia. Zapowiadają, że to nie koniec pro-testów, ale nic nie wskórali. Żądali natych-miast podwyżek o jedną trzecią i większych nakładów na służbę zdrowia. Premier im współczuł. Obiecał podwyżki od paździer-nika, co lekarze już słyszeli i nie wierzą. Minister obiecał konkrety za dwa tygodnie na debacie w Sejmie. Decyzję o odejściu uzależnił od tego, czy rząd zaakceptuje jego program. Ale nie chce współpracować z mi nistrem Piechą, który ostatnio jasno pokazał swoją nielojalność.
Sądząc po nastrojach, grozi nam strajk ge neralny po pielgrzymce Ojca Świętego – mówi Andrzej Włodarczyk, szef warszawskiej Izby Lekarskiej. Protest się rozszerza. Wiele przy chodni i szpitali przyjmuje tylko w przypad kach zagrożenia życia. 
Prezes Naczelnej Rady Lekarskiej Konstan ty Radziwiłł powiedział, że lekarze i pielęg-niarki walczą dziś o swoją godność. Pracownicy służby zdrowia podkreślają, że od lat rządzący obiecują poprawę ich sytuacji i na obietnicach się kończy.
Przewodnicząca Ogólnopolskiego Związku Zawodowego Pielęgniarek i Położnych Dorota Gardias powiedziała, że pielęgniarki nie godzą się już na dalszą degradację tego zawodu. "Nie będziemy patrzeć spokojnie, jak nasze koleżanki są zmuszane do pracy za granicą. Uczymy się, by służyć polskiemu pacjentowi".

Przewodniczący Ogólnopolskiego Związku Zawodowego Lekarzy (OZZL) Krzysztof Bukiel zaznaczył, że pracownicy służby zdrowia nie chcą walczyć z rządem, ale z patologiami w Polsce. 

PO oczekuje od rządu przedstawienia "pre cyzyjnej i uczciwej strategii" postępowania z lekarzami, pielęgniarkami, a przede wszystkim z pacjentami. 10.05. w Sejmie miała odbyć się debata o sytuacji w ochronie zdrowia i spo sobach jej naprawy. Jednak, ponieważ minis ter zdrowia Zbigniew Religa zapowiedział re zygnację ze stanowiska, debata została odsu nięta o dwa tygodnie. 
Po łupy do Warszawy

Mimo iż prezes PiS oświadczył że nowi koalicjanci nie mogą liczyć na stanowiska wojewodów lokalne struktury Samoobrony i LPR są w stanie podwyższonej gotowości i  ślą do swoich central listy kandydatów na urzędników. 
Wiceprzewodniczący Samoobrony woj. pod karpackiego Kazimierz Rochecki ma zostać wice ministrem budownictwa. – Mówi: Jadę do War-szawy i coś dostanę. Należy do Stowarzyszenia Ordynacka. wpierw działał w... Chrześcijańskiej Demokracji III RP Lecha Wałęsy. Inny pod-karpacki działacz Samoobrony, Edward Smyk, kanclerz Wyższej Szkoły Gospodarczej w Prze-myślu, nazywanej kuźnią kadr Samoobrony chce zostać sekretarzem stanu, a "w ostateczności" godzi się być wice-wojewodą. 
Lepper potwierdza te doniesienia "Rz" i do-daje, że Samoobrona chce mieć swoich przedsta-wicieli w resortach siłowych w randze podsekre-tarzy stanu. Stara się także o stanowisko w kie-rownictwie Ministerstwa Finansów. Wicemar-szałkiem Sejmu jest wieloletnia sekretarka Lep-pera - Genowefa Wiśniowska.

Aspiracje do ważnych stanowisk w regio-nie zaczęła zgłaszać Liga Polskich Rodzin, która w czasie wyborów na Podkarpaciu miała znacznie lepszy wynik niż Samoobrona. Janusz Ramski, radny Rzeszowa i jeden z liderów Ligi w Pod-karpackiem, jest najpoważniejszym kandydatem na stanowisko wicewojewody.

O pewności siebie Samoobrony świadczy m. in. film pokazany przez "Fakty" TVN, na którym dwaj posłowie Samoobrony - Tadeusz Dębicki i Józef Pilarz - blokują licytację majątku jednego z nich, powołując się na pismo od Zbigniewa Ziobry. Tymczasem minister sprawiedliwości nie zna nawet nazwisk posłów, w imieniu których miał wystąpić. 
Dopłaty z opóźnieniem?

Z winny urzędników z Agencji Restruk-turyzacji i Modernizacji Rolnictwa w War-szawie, rolnicy z naszego regionu być może otrzymają z opóźnieniem unijne dopłaty bezpośrednie.
Wprawdzie podkarpacki oddział ARiMR wysłał 98 procent wniosków w terminie, jed-nak centrala agencji środki może przekazać z kilkumiesięcznym opóźnieniem. Są zatory w bankach, które dopiero w grudniu otrzymały pieniądze, 

W całej Unii obowiązuje termin wypłaty do 30 czerwca. Tak więc nasi rolnicy w ciągu ponad dwóch miesięcy otrzymają dopłaty. 
Czy tak będzie, czas pokaże. W tym roku agencja wypłaci 132 tys. rolników z Pod-karpacia blisko 300 mln zł. Nasz region jest w czołówce województw, w którym dopłaty przyznawane są skutecznie.@ Super Nowości 
Rolnicy!  ostatnia pora na złożenie wniosków 

Bimber ''potrawą'' regionalną?
Być może już w tym roku samogon stanie się produktem regionalnym. Zabiega o to Mi-nisterstwa Finansów i Rolnictwa 
Ucieszy to mieszkańców Harty, wioski sły-nącej z przednich trunków domowej roboty. Usta wa da także zielone światło jasielskiemu winiar-stwu oraz spowoduje powstawanie gminnych gorzelni, a co za tym idzie, także miejsc pracy. Bo to właśnie gminy będą w większości właścicielami regionalnych znaków towaro-wych. Niektóre z nich są na tym polu już teraz wyjątkowo aktywne, jak choćby gmina Łąck, która opatentowała słynną śliwowicę łącką. 
W tej chwili lokalne bimbrownie i gorzelnie działają legalnie w Czechach, na Słowacji i w Austrii. U nas w dalszym ciągu jest to proceder ścigany prawem. Za bimbrownictwo można tra-fić nawet na rok do więzienia.@ Super Nowości 
Samochód jak smażalnia

Biopaliwa to podobno normalka w wielu krajach to korzyść dla środowiska i kieszeni kierowców, a tylko u nas jazda na oleju roślin-nym jest zabroniona W pozostałych krajach Unii Europejskiej nawet zachęca się do tego kierowców - mówią producenci biokomponen tów. Cchętnie wyprodukowaliby oni więcej rzepaku na biopaliwa do samochodów, gdyby był na nie zbyt. Niestety, według polskich przepisów, 

Samochody z silnikami wysokoprężnymi z powodzeniem można przerobić tak, aby jeź-dziły na olej rzepakowy. Są warsztaty, które to robią Np. inż. Adam Socha i Edward Jaku-bowski z Mikołowa k. Katowic modyfikują w ten sposób auta, to bardzo opłacalna a zarazem przyjazna dla środowiska inwestycja – zaręcza ją w „Nowinach”.

Spaliny są o wiele czystsze niż powstające z oleju napędowego, litr paliwa kosztuje ok. 2,5, a nie 3,9 zł., możnaby również poprawić sytuację rolników, którzy mogliby produkować więcej rzepaku. Na Podkarpaciu są doskonałe warunki, Lucjan Kuźniar, właściciel firmy Bio-Pal z Gaci, produkuje olej. Chciałby rolnikom dostarcza-jącym rzepak odsprzedawać w zamian biopali-wa, których mogliby używać do napędu swoich maszyn. Byłoby to bardzo korzystne dla obu stron. Ale przepisy nie zezwalają Eksportuje go więc na zachód i sprzedaje rafineriom.
Na razie uprawa rzepaku w naszym re-gionie to zaledwie 5 proc. wszystkich upraw. Jeżeli jednak ustawę uda się zmienić, rolników chętnych do produkcji rzepaku z pewnością przybędzie. Poprawi to ich sytuację materialną 
Ministerstwo Gospodarki przygotowuje już nową ustawę, która to zmieni. Wówczas będzie można używać oleju roślinnego do na-pędu samochodów bez obawy o karę. 
Samochody na oleju jeżdżą, nie psują się, a w dodatku są bardzo ekologiczne.  Kierowcy oszczędzają duże pieniądze ale jednocześnie... na rażają się na jeszcze większe kłopoty. Okazuje się, że każdy z nich, według prawa, jest prze stępcą, bo nie płaci do państwowej kasy akcyzy od paliwa. Niewiarygodne? Być może. Zapew niam jednak, że prawdziwe, bo przypominam: mieszkamy w Polsce.  @ „N” 
Tłok w kiosku z gazetami
W Polsce mamy mało dzienników, w po-równaniu z krajami zachodnimi. Najbardziej znane z ogólnokrajowych to tzw. opiniotwór-cze: „Gazeta Wyborcza”, „Rzeczpospolita”, mniej ambitne „Ozon” „Nasz Dziennik” a z lokalnych to „Nowiny”, czy krakowski „Dzien nik Polski”. „:Super Nowości”.   
Ostatnio Na rynku pojawił się kolejny dzien nik o zasięgu ogólnokrajowym. Jest to bardzo ostatnio reklamowany „Dziennik”. Nowa gazeta będzie dużą konkurencją „Gazety Wyborczej”, oraz „Rzeczpospolitej”. „GW” już obniżyła swo ją cenę egz. liczącego 32 strony z 3,20 na 1,50, bo tyle kosztuje „Dziennik, liczący 48 stron. 

Wydawcą „Dziennika” jest niemiecki koncern Axela Springera, właściciela wielu gazet. Spora część kierownictwa jest z „Faktu”, będącego ko-pią niemieckiej gazety „Bildt”, zapełnianej taki-mi treściami, które się podobają czytelnikom. Niedawno Agora, wydawca „Wyborczej” prze-grała w „Faktem” i musiała zlikwidować swoją gazetę„Nowy Dzień”. Teraz wydaje się być pod-wójnie zagrożona: ze strony PiS-u bo otwarcie opowiada się za „obroną III Rzeczypospolitej” mając świadomość wszystkich jej grzechów i tego, że można ją było lepiej urządzić, oraz no-wej gazety, za która stoi potężny kapitał niemiec-ki. Dotychczas publikując prowokacyjne i sen-sacyjne artykuły wydaje się zabiega o czytelnika 
Przyczółek lewicy w rządzie 

Chichotem historii można nazwać koalicję rzą-dową zwaną „Samopisem”. Wydaje się, że partia, która deklaruje się jako zaprzysięgły wróg lewicy, wprowadza do rządu wykreowanych przez SLD polityków. Wątpliwe, czy uda się „wykolegować” Samoobronę równie łatwo jak LPR. Wykorzystać do zapewnienia rządowi wię kszości parlamentarnej, a później wyrzucić jak zużytą chustkę, przejmując po drodze większość jej elektoratu.  Dlaczego?  

Pismo „Ozon” tak to uzasadnia:
Lider Samoobrony” zbyt wiele zawdzięcza lu dziom nigdy niedającym niczego za darmo. Za-plecze finansowe Samoobrony budowali ludzie, politycy i biznesmeni związani z Sojuszem.
Za pierwszych rządów SLD –PSL lokalne struktury Samoobrony powstały przy finansowej pomocy Agencji Własności Rolnej Skarbu Pań-stwa kierowanej przez Adama Tańskiego, póź-niejszego ministra rolnictwa w rządzie Leszka Millera. W 1996 roku dzięki Naszej Telewizji, przedsięwzięciu medialnemu Sojuszu, Lepper zdobył wiedzę, jak zachowywać się przed ka-merami, oraz bezcenną popularność.

Samoobrona nie odniosłaby sukcesu w wybo-rach parlamentarnych w 2001 roku bez wsparcia kontrolowanej przez SLD publicznej telewizji (Lepper brał udział w 80 proc. programów po-święconych problemom wsi, występował jako ekspert), a także biznesmenów związanych z po stkomunistami, np. Waldemara Świrgonia, byłe-go sekretarza KC PZPR z lat 80., właściciela kon cernu złożonego z lokalnych mediów.

Kiedy Lepper dostał się do Sejmu, prominent ni politycy Sojuszu pomogli mu pozbyć się wi-zerunku watażki, wybierając go wicemarszał-kiem (Lepper wygrał wtedy wyścig o fotel z Le-chem Kaczyńskim). Dla SLD Lepper był rodza-jem polisy ubezpieczeniowej na czasy, gdy po stkomuniści przegrają wybory i oddadzą władzę. 
Właśnie te czasy nadeszły. Już dziś można dostrzec sygnały świadczące o tym, że Lepper nie ma wobec PiS pokojowych zamiarów. Nie jest on, jak sądzi poseł Zawisza, „niesfornym, lu dowym politykiem”, tylko zimnym graczem. Je go słowne deklaracje i przyjazne gesty wobec PiS nie mają znaczenia. Lepper wielokrotnie udo wodnił, że powie wszystko, żeby osiągnąć swój cel. Kiedy trzeba było walczyć o antykomu nistyczny elektorat, stawiał w 1993 pod Sejmem krzyż
Niektóre z ówczesnych wystąpień Leppera bardzo przypominały przemówienia Leszka Mil lera z przełomu lat 80. i 90., identycznie budziły resentymenty betonowego, osieroconego przez upadek komunizmu elektoratu. „Jestem z kraju, gdzie w 1989 roku oszukańcze władze Solidar ności – Solidarności tworzonej za pieniądze im perialistów – doprowadziły do upadku socjaliz mu, a tak naprawdę świadomie miały uratować nieludzki, drapieżny kapitalizm. Pokonamy impe rializm. Razem powiemy stop zbrodni ludobójst wa ekonomicznego” mówił w 2000 r. w Indiach podczas Kongresu Związków Zawodowych. 
19. 04. Policja zatrzymała trzech mieszkań ców Husowa, którzy skatowali konia, Kiedy je-den z koni upadł, prawdopodobnie przemęczony szybką jazdą. Woźnica dwaj mężczyźni zaczęli kopać i bić zwierzę. Gdy przybył patrol z Sie-teszy, pijani mężczyźni – po 3 promile – rzucili się na policjantów. Zatrzymani odpowiedzą za kierowanie zaprzęgiem po pijanemu, znęcanie się nad zwierzęciem i znieważenie policjantów. 
Miałem kilka próśb by zainteresować od-powiednie służby czy władze o maltretowanych, poranionych psach na terenie Krasiczyna. Niniejszym informuję. 

Pozycja naszych uczelni

W rankingu, czyli takim konkursie, polskich uczelni wyższych jaki przeprowadzi ła ''Rzeczpospolita'' Uniwersytet Rzeszowski awansował z 70. miejsca na 64., a  Politech nika Rzeszowska spad ła z 58. na 68. W swo ich kategoriach zajmują 18 miejsca: Uniwer sytet 18. wśród 23 uniwersytetów w kraju, a  Politechnika również na 18. wśród 24 uczelni technicznych. 
Z niepublicznych uczelni magisterskich: Wy ższa Szkoła Informatyki i Zarządzania w Rzeszo wie znalazła się na 18. pozycji, Wyższa Szkoła Administracji i Zarządzania w Przemyślu na 37. Wśród państwowych wyższych szkół zawodo wych 4. miejsce zajęła Państwowa Wyższa Szko ła Zawodowa w Krośnie, - Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa w Jarosławiu 9., a Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa w Sanoku. 14. 
Gimnazjaliści po egzaminach
Do egzaminu przystąpiło ponad 540 tys. uczniów III klas z blisko 7 tys. gimnazjów w całym kraju. Sprawdzana była  wiedza mate matyczno- przyrodnicza, pisali też test z wie dzy humanistycznej.

Podczas egzaminu uczniowie w całej Pol-sce w tym samym czasie rozwiązywali takie same zadania, które sprawdzą później egzami-natorzy z okręgowych komisji egzamina-cyjnych. Na rozwiązanie testu uczniowie mieli dwie godziny - zarówno wczoraj jak i dziś. Gimnazjaliści z udokumentowaną dysleksją mieli trzy godziny.

W części matematyczno - przyrodniczej sprawdzana była wiedza z biologii, chemii, fizyki i matematyki. W części humanistycznej uczniowie musieli odpowiedzieć na pytania m.in. z języka polskiego, historii, wiedzy o społeczeństwie i plastyki. 

Zgodnie z przepisami, wyniki egzaminu uczniowie muszą poznać najpóźniej na tydzień przed końcem roku szkolnego, czyli przed 16 czerwca. Przystąpienie do egzaminu jest jednym z warunków uzyskania promocji. Jeśli uczeń przystąpi do egzaminu i napisze go słabo, a równocześnie uzyska oceny pozytyw ne na świadectwie na zakończenie III klasy, to i tak ukończy gimnazjum. Powtórka egzaminu gimnazjalnego nie jest możliwa. Uczniowie, którzy z przyczyn losowych lub zdrowotnych nie mogli przystąpić do sprawdzianu zrobili to w terminie dodatkowym - 6 i 7 czerwca. 

Wynik egzaminu będzie miał wpływ na przyjęcie ucznia do wybranej przez niego szko ły ponadgimnazjalnej. Równocześnie można ubiegać się o przyjęcie do trzech szkół. Zgod nie z rozporządzeniem ministra edukacji, o przyjęciu do szkoły ponadgimnazjalnej decy-dują: liczba punktów uzyskanych przez kan-dydata za oceny na świadectwie z wybranych przedmiotów i za inne osiągnięcia odnoto-wane na świadectwie ukończenia gimnazjum oraz liczba punktów za wyniki egzaminu gim-nazjalnego. 
Obrona kobiety i dziecka

Polki i Ukrainki w domach publicznych
W Lublinie ruszyła kampania brytyjskiego rządu Pentameter przeciw handlowi ludźmi. Szacuje się, że do pracy w brytyjskim seksbiz-nesie przymuszanych jest 60 tysięcy kobiet z Polski i innych krajów Europy Wschodniej.

Stana Buchowska, współzałożycielka La Strady, organizacji, która razem z Brytyjczy kami prowadzi akcję, mówi, że co roku zgła sza się ok. 230 kobiet, ale to tylko szczyt góry lodowej. Reszta boi się i wstydzi.

Buchowska wróciła do Polski w latach 90. Wcześniej pracowała w organizacji pozarządo-wej w USA. - Uderzyło mnie to bezlitosne łama-nie praw człowieka. Cudzoziemka nie znająca języka jest zazwyczaj pomiatana przez ludzi, którzy mają nad nią władzę.

La Strada od 11 lat walczy z handlem kobie-tami i wykorzystywaniem ich do niewolniczej pracy, głównie w domach publicznych. Teraz Stana Buchowska przestrzega kobiety wyjeż-dżające do pracy za granicę. - Trzeba sprawdzać, czy pośrednicy są koncesjonowani, i pytać ich o szczegóły dotyczące pracy - mówi. Już wkrótce na ulicach polskich miast i przejściach granicz-nych pojawią się plakaty i ulotki ostrzegające po polsku i rosyjsku przed handlarzami ludźmi.

Z brytyjskim rządem oprócz La Strady będą współpracować policja, straż graniczna i władze lokalne. Kampania ma objąć większość krajów Europy Środkowej i Wschodniej.

Handlarze mają teraz do dyspozycji 300 lo-tów w tygodniu, jest im łatwiej przewozić ko-biety z Polski do Wielkiej Brytanii - mówił w Lublinie Christopher Thompson z ambasady bry tyjskiej. - Przestępcy rekrutują młode kobiety poprzez fałszywe ogłoszenia oferujące pracę. Po przyjeździe zabierają im dokumenty i sprzedają do domów publicznych za blisko 17 tys. zł. 
9 .05. rozpoczął się w Kijowie 22. Między narodowego Kongresu Rodziny. "Rodzina wspólnotą miłości”. Ma on charakter między wyznaniowy i międzyreligijny, a jednym z je go organizatorów jest fundacja „Rodzina Nadzieją Jutra”. 

Uczestnicy mają okazję zapoznać się między sobą, co daje okazję współpracy, która pozwala na zauważenie, że nie jest się samym. Instytucji zajmujących się rodziną jest sporo, tak poza rządowych jak i prorodzinnych, problem polega na tym, że między sobą nie znają. 

Gorącą kwestią, jeśli chodzi o Ukrainę jest problem dzieci ulicy. – To nie są sieroty. Często są to dzieci pochodzące z rodzin niepełnych albo w takim stanie rozbicia, że te dzieci uciekają na ulice. W samym Kijowie jest ponad 100 tys. bezdomnych dzieci, które żyją w bandach na ulicach. Ta sytuacja wymaga jak najszybszej na prawy. 

Czy wróci Fundusz Alimentacyjny?

Posłowie pracują obecnie nad obywatels-kim projektem ustawy o Funduszu Alimenta-cyjnym. Zakłada on, że dziecko, którego oj-ciec (zwykle) uchyla się od obowiązków finan sowych, mogłoby dostać od państwa do 714 zł. Wiceminister pracy Joanna Kluzik-Rost kowska. uważa, że koszty dla państwa byłyby niewiele wyższe, a samotnym matkom bardzo by to pomogło.
Dziś maksymalna wysokość tzw. zaliczki ali mentacyjnej wynosi 380 zł dla dzieci niepełnos prawnych i biednych, a dla żyjących w nieco lepszych warunkach – 170 zł. Reaktywowanie Funduszu Alimentacyjnego to jedna z obietnic wyborczych PiS. Jeśli Fundusz powróci i mak symalne świadczenie wzrośnie do ponad 700 zł, sądy będą mogły wrócić do swojej dawnej prak tyki zasądzania alimentów. do tej wysokości 

Minister uważa, że trzeba skuteczniej egzek wować pieniądze od dłużników alimentacyjnych, bo alimenty od państwa nie są bezzwrotną pomo cą socjalną, ale krótkoterminową pożyczką, którą musi spłacić dłużnik. Na razie ze ściągalnością nie jest dobrze. Udaje się odzyskać 11 proc. wy płaconych pieniędzy. Gminom, które obecnie zaj mują się wypłatą zaliczek alimentacyjnych, w grudniu ub. r. udało się ściągnąć tylko 0,4 proc.
Resort pracy ma już kilka pomysłów. Jeden z nich to stworzenie czarnej listy dłużników. Osoba, która na nią trafi, będzie miała kłopoty np. z kupieniem komórki, samochodu, lodówki na raty czy nawet z zaciągnięciem pożyczki w banku. Inny to odbieranie prawa jazdy: W 2005 r. 285 osobom za niepłecanie alimentów zabrano prawa jazdy. W 199 (70 proc.) przypadkach zainteresowany, by odzyskać dokument, spłacał karnie zobowiązanie.

Honorowy starosta

Starosta przemyski Stanisław Bajda (LPR) odmówił przyjęcia nagrody pieniężnej w po-staci podwyżki pensji. Na sesji Rady Powiatu Przemyskiego radni udzielili jednogłośnie ab-solutorium staroście. Dodatkowo, radna SLD Wiktoria Wojakowska zaproponowała przy-znanie Stanisławowi Bajdzie nagrody pie-niężnej za wszystkie lata jego pracy. – Nagro-da miała w jakiś sposób uhonorować starostę, ale ponieważ jest to niezgodne z prawem, taki pomysł nie mógł być głosowany. 

Dlatego też radni zaproponowali podwyżkę pensji starosty Bajdy. Miała być ona symbolicz-na, przyznana w dowód uznania za wykonywaną przez niego pracę. Starosta podziękował za taką formę uznania i stwierdził, że wystarczy mu jednogłośnie udzielone absolutorium za wyko-nanie budżetu w 2005 roku. - Nikt nie zgłosił wniosku o zwiększenie pensji starosty, więc nie było głosowania w tej sprawie - tłumaczy Zdzis-ław Szeliga. Starosta Stanisław Bajda nadal bę-dzie więc zarabiał 5459 zł netto.@ Super Nowości 
KRASICZYN
w Ziemi Przemyskiej

Wkrótce, jeszcze przed sezonem turystycz-nym ukaże się nowy przewodnik po Krasiczy-nie i okolicy, opracowany przez ks. probosz-cza . Na ponad stu stronach przyniesie wiele informacji i kilkadziesiąt kolorowych foto-grafii Cena detaliczna zależna będzie od kosz-tów druku, ale autor chciałbym by nie prze-kraczała 12 zł. 

Oto krótki fragment opisujący działalność ARP w krasiczyńskim Zamku

W 1996 roku, w ramach procesu likwidacji FSO, Zespół Zamkowo-Parkowy w Krasiczy-nie przejęła Agencja Rozwoju Przemysłu S.A. w Warszawie. Przeprowadzone przez ARP SA. prace remontowo-budowlane i konserwator-skie doprowadziły do utworzenia w Zespole ZamkowoParkowym w Krasiczynie nowoczes-nej bazy turystycznej, hotelowej i gastro-nomicznej. Dotychczas oddano do użytku Ba-sztę Królewska i część skrzydła północnego.

W Baszcie urządzono galerię ARP, o po-wierzchni 300 metrów kwadratowych na trzech poziomach. W skrzydle północnym, naj-starszej części obiektu, na pierwszym piętrze są sale konferencyjno-bankietowe: balowa, koncertowa i kominkowa, na parterze restau-racja dla 160 gości, w piwnicach – winiarnia. 

Odnowiony dziedziniec, wybrukowany kos-tką granitową jest doskonałym miejscem kon-certów, spotkań integracyjnych, a w przyszłoś-ci bali, nawiązujących do tych, jakie odby-wały się tu przed wiekami. 

Baszta Boska jest w końcowym etapie re-montu – odtworzono sztukaterie i polichromię, - i niedługo wróci do funkcji kultowych. M. in. odbywać się w niej będą śluby par urzą-dzających w Zamku wesela. 

Do 2008 roku Zamek będzie miejscem o poszerzonej bazie hotelowej i gastronomicznej ( liczne apartamenty z kominkami) otwartym na duże międzynarodowe spotkania 

Zobacz:http://www.krasiczyn.com.pl/

http://krasiczyn.epodkarpacie.com/index.php?page=gallery&gallery_id=17
Od autora

Marzyło mi się przed laty, by Zamek stał się centrum kulturalnym na skalę europejską. Trwały dyskusje z udziałem księcia Michała Sapiehy, pisałem do wysokich urzędników warszawskich i wojewódzkich, bo wtedy mie liśmy województwo w Przemyślu. Marzyłem, że Krasiczyn stanie się jego zapleczem i otu-liną Zamku, zbierającym profity z jego dzia-łalności, bo tak jest na całym świecie. Mając u siebie obiekt tej klasy, mieszkańcy powinni mieć z tego jakieś pieniądze, zatrudnienie, gmi na miejsca pracy i dochody.  
Pierwsza część marzenia spełniła się z naddat kiem. Dzięki możnemu sponsorowi i gospodar ności miejscowego Kierownictwa, zamek wszedł w orbitę znaczących hoteli i obiektów w skali krajowej. Odbywają się tu nie-ustanie spotkania, konferencje, śluby, a fale chętnych do zwiedza nia  oprowadza kilku prze wodników po coraz to nowych partiach zamku, po galeriach, wysta wach, lochach czy punktach widokowych. Para fia – nie powiem – ma kilka, kilkanaście dodatko wych ślubów  w ciągu roku, a gdy w nieodległej przyszłości gdy – jak pisze p. Dyrektor - zostanie oddana do użytku kaplica, będzie ich zapewne więcej. W kościele też dostrzegam coraz nowe twarze.

Gorzej z drugą częścią mojego marzenia. Mieszkańcy nadal wykazują zbyt mało inicja-tywy Zamek tkwi jak rodzynek w zakalcu. Wprawdzie w ostatnim czasie Gmina zadbała bardzo o centrum wioski: pojawiły się nowe chodniki, odremontowano parking, stanął no-wy przystanek MPK, nowe tablice reklamo-we, nowe zasadzenia. Warto to dostrzec o do-cenić. Cieszą nowe sklepy – Centrum odwie-dzane chętnie przez wielu przyjezdnych, kilka małych sklepików, jakoś radzących sobie z konkurencją. Jednak nadal – uważam - za ma-ło jest punktów gastronomicznych, za mało chętnych do serwowania domowych obiadów, np. w przydomowych ogródkach, na przydo-mowych tarasach, gdzie przyjezdny mógłby usiąść, .zjeść obiad, ciastko, wypić kawę, choć by tylko w niedzielę. Myślę, że przepisy po-datkowe dopuszczają taką działalność, W gminie z pewnością można znaleźć informacje na ten temat. 
Krasiczyn w niedzielne popołudnia jest zu-pełnie zakorkowany: brak miejsc parkingo-wych, a przecież, chociażby na podwórzach, wokół szkoły, plebani są wolne miejsca, gdzie można postawił wiele samochodów, brak tyl-ko organizacji ruchu, jakichkolwiek oznako-wań i informacji
Piękne nadsańskie plaże porastają pokrzy-wy, dorodne, od lat nie koszone. A mogłaby tu powstać – równolegle po obu stronach Sanu, ciekawa ścieżka spacerowa, np. od mostu do boiska sportowego, czy po korytniańskiej stro-nie Sanu, w miejscu dawnego toru wyścigo-wego Sapiehów. Po załataniu kilka dziur, nawet samochodem możnaby przejechać kilka kilometrów wzdłuż Sanu, chociaż może rze-czywiście lepiej tego nie umożliwiać zmotory-zowanym dzikusom. Mamy tylu bezrobot-nych, jest tyle do zrobienia, na takie prace nie trzeba dużych nakładów, a tak trudno by się razem spotkały niewielkie pieniądze, ludzka inicjatywa i chęć do pracy. Nad rzeką brak sa-nitariatów, wystarczyłyby byle jakie „sławoj-ki” do niedawna jeszcze czynne  nieopodal d. katowickiego Ośrodka wczasowego, - dziś sprywatyzowanego, zadbanego – ale najczęściej pustego.  
Boże drogi! – myślę sobie nieraz - Jeśli pod Warszawą ktoś przypadkowy sprzedaje „pierogi Babci Józi” to czy w Krasiczynie, kojarzonym przez wiele osób, z serialem „Plebania” nie mogliby ludzie zarobić na tym serialu trochę grosza ? Kochani! Więcej inicja tywy! Niechby ktoś z młodych wykorzystał choćby plac przed plebania w kierunku Sanu by coś tu zorganizować. Myślę, że starczyłby namiot, 2,3 stoliki, kilkanaście krzeseł, trochę pomyślunku, i dużo energii. Za darmo można coś pokombinować, Pan Bóg pomaga tym, co sami sobie chcą pomóc. a nie czekają na Boże miłosierdzie. 
Na terenie parku nie ma fotografa, a to nie wybaczalne ! Dziś wystarczy aparat cyfrowy i kolorowa drukarka i można trzaskać odbitki od ręki. Nie ma takich po prostu wielu dro biazgów, takich wabików dla dzieci i doros łych jak wata cukrowa, lokalne upominki itp.  Pamiętajmy: Turysta ma wrócić do domu go ły, ale zadowolony. Górale umieją liczyć „dut ki” my się musimy jeszcze wiele uczyć. ks,BS 

Śluby w Baszcie Boskiej 
„Super Nowości” z dnia 10_05 informują: Trwa remont wieży zegarowej na krasiczyń skim zamku. Planowane jest także odnowienie baszty papieskiej z zewnątrz oraz zrobienie schodów przy tzw. babińcu. 
Jak mówi Stanisława Majewska, dyrektor zamku w Krasiczynie, wszystkie prace powin ny zakończyć się do 2008 roku. W planach jest remont skrzydła wschodniego, gdzie po wstanie większa baza hotelowa, a także skrzyd ła północnego, przy Baszcie Papieskiej, gdzie m. in. będzie sala biesiadna. W przyszłym roku, jeżeli nic nie stanie na przeszkodzie, nowożeńcy, oprócz tego, że będą mogli urzą dzić przyjęcie weselne na zamku, to także bę dą mogli wziąć ślub w zamkowej kaplicy.
Renesansowy krasiczyński zamek, posiada bowiem unikatową kaplicę, mieszczącą się w Baszcie Boskiej. Jest ona jednym z najcen niejszych zabytków sztuki sakralnej w Polsce i Europie. Renowacji poddano w niej unikalne sztukaterie wykonane przez włoskich mist rzów oraz polichromie oraz epitafia poświę cone członkom rodziny Sapiehów.
Prace na zamku finansowane są przez pod karpackiego wojewódzkiego konserwatora za-bytków w Przemyślu oraz Agencję Rozwoju Przemysłu SA w Warszawie. @ „SN”
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278 Regon:                                                  000541463     
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